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Pogorszenie sytuacyi. 


(Koresp. „N. Reformy*,) 
Wiedeń, 22 maja. 

Sądząc z zajść dzisiejszych w Izbie posłów, 
byłoby najlepiej, gdyby plenarne posiedzenia 
lzby wogóle odroczono aż do ukończenia obrad 
komisyi wyborczej, gdzie się znajduje punkt 
ciężkości całej polityki wewnętrznej. Prezydent 
ministrów chyba dosyć miał sposobności do za- 
poznania się z życzeniami poszczególnych stron- 
nictw i może sobie wyrobić pojęcie o ich in- 
teneyach. Jeśli więc chse te życzenia nwzęlę- | 
dnić, to dobrze zrobi, jeśli nie będzie tracić 
czasu na konferencye i rokowania, lecz przeń- 
stawi komisyi swoje ostateczne propozycye, 
Opinia publiczna przekona się, o ile rząd od- 
powiedział słasznym wymaganiom 1 osądzi war- 
tość propozycyj rządowych. Takie postępowanie 
przyspieszy decyzy€ | odrazn wyjaśni sytuacyę, 
która staje się już wprost nieznośną. Albo — 
albo. Ks. Hohenlohe miał słuszność, gdy mówił 
dzisiaj, że plateniczny entnzyazm nie posuwa 
sprawy reformy wyborczej naprzód, ale i ņlato- 
uiczna energia rządn nie wiele jej pomaga. 
Niechaj rząd przedłoży swoje modyfikacye pro- 
jektu Gantschowskiego i usunie krzywdę, wy 
rządzoną nam przy rozdziale mandatów, a z9- 
baczymy, kto będzie miał odwagę i ustawę u-i 
daremni, albo ją odrzuci. Niechaj sprawa re- 
formy wyborczej raz jaż wyjdzie z zanłków ku- 
loarowych i ministeryalnych. Powszechnie mó- 
wią, że rząd zgadza się na wydatne rozszerze=, 
nie autonomii i to nietylko w drodze rozporzą- 
dzeń, ale także przez ustawodawstwo krajowe, 
Jakoteż na zapewnienie naszego stanu posiada- 
nia, który nawet doznać może małego powięk- 
szenia, 

Więc sprawa dojrzała do publicznego trakto- 
wania i do przyspieszenia decyzyi. Tych, któ- 
rzy teraz jeszcze nie chcą głosować za reformą 
wyborczą, rząd wogóle już nie pozyska dla po- 
wszechnego prawa głosowania, wszelka zwłoka 
Jest więc zbyteczną, a nawet wprost szkodli- 
wą, bo z każdym dniem sytuacya się po- 
garsza, nowe powstają trndności, których o- 
liarą paść może nietylko rząd, ale, wobec kró- 
tkości czasu, pozostającego Izbie przed wyga- 
śnięciem mandatów jeszcze do dyspozycji, ta k- 
że reforma wyborcza. Już dziś mówiono 
o dwóch równolegle bieżących kwestyach, z któ- 
rych każda w stanie jest pochłonąć gabinet. 
Obok kwestyi reformy wyborczej, stała się bo- 
wiem aktualią kwestya austro-węgier- 
ska, która łatwo doprowadzić może do przesi- 
ienia ministeryslnego. Trudno uwierzyć, aby za- 
warty wreszcie na Węgrzech kompromis został 
znowu narażony na szwank przez ewentualne 
ustąpienie dra Weckeriego. Jeśliby więc rze- 
czywiście miało przyjść do przesilenia ministe- 
ryalnego z powodu żądania Węgrów zmiany so- 
juszu cłowo-handlowego na traktat cłowo-han- 
dłowy, to nio tradno odgadnąć, którego z obu 
premierów korona poświęci. Nowa zać zmiana 
gabinetn w Austryi byłaby ciężkim ciosem Ala 
reformy wyborczej. 

, Do tych tradności przyłączyła się dziś trze- 
cia, której inicyatorem jest, nie wiemy, czy 
z ząmiarom, pose? Abrahamowicz. Koło polskie 
uchwaliło było przed paru dniami poczynić sta- 
rania, aby przedłożenie rządowe, dotyczące v- 
państwowienia kolai północnej zo- 
stało hez pierwszego czytania przekazane ko- 
misyi. Usiłowania te natrafiły na opór kilku 


stronnictw i nie odniosły skntku. Wobec ubie- 
gającego z dniem 30 czerwca terminu, ułożone- 
go między rządem a koleją północną, pos. Abra- 
hamowicz wniósł dziś zmianę porządku dzien- 
nego w tym duchu, aby zamiast noweli prze 


Nowa era na Węgrzech. 


I. 
Przyjazd króla. 


Słońce po pięknym dniu majowym kończyło 
już swoją wędrówkę. Na ulicach Badapesztu 
tłumy płynęły km dworcowi zachodniemu. Poli- 
cya, która jeszcze przed sześcin tygodniami 
brutalnie teroryzowała ludność, tym razem za- 
chowywała się z niebywałą uprzejmością. Od. 
cięła tylko sam gmach kolejowy kordonem ge- 
stym konstablów, poza tem wcale się nie wtrą- 
cała do tego, co się dzieje na ulicach i bulwa- 
rach. 

Na dzień dzisiejszy, na dzień 20 maja, król, 
który JAŹ 11 miesięcy nie był w swej stolicy 
węgierskiej, zapowiedział przybycie. Postanowił 
otworzyć Osobiście sesyę sejmową, dzień przed- 
tem, w poriedziałek, odsłonić pomnik pierwsze- 
go chrześcijańskiego króla Węgier, św. Stefana, 
na górze Budzińskiej obok katedry. 

Specyalny pociąg dworski miał przybyć o go 
dzinie 71/, wieczorem. Mrok padał Zapalono 
latarnie gazowe ! Zajaśniały wielkie lampy łu- 
kowe elektryczne. W tej mięszaninie światła 
sztucznego z światłem dziennem powiewały we- 
goło narodowe chorągwie węgierskie, barwy 
biała, zielona, czerwona, dobór barw świeżych, 
pulsujących życiem. Na bulwarach tłumy rosły, 
gestniały, dla później przybywających zaczynało 
brakować miejsca. Wyległo na ulicę pół miasta, 
kilkaset tysięcy ludzi. Na peronie burmistrz 
naczelny miasta i naczelnik policyi — nowe 


osobistości. Ministrów i dygnitarzy państwowych 


niema. Król 


nie ż ł ie przyjęcia 7 
WojkO. yczył sobie przyjęcia urzędo 


mysłowej na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego stanęło pierwsze czytanie ustawy 0 upań- 
stwowieniu kolei północnej (Zob. srt. p. t. 
„Z Bady państwa“, Przyp. red.) Wniosek ten 
przyjęła Izba nieznaczną większością wśród 
głośnych protestów Niemców, którzy przywła- 
szczają sobie formalna „liberam veto“ w par- 
lamencie anstryackim i protestują przeciw wszel- 
kim uchwałom, mogącym zapaść przeciw ich 
głosom. 

P. Abrahamowicz byłby z pewnością lepiej 
przysłużył się sprawie, gdyby był ją przedło- 
Żył najprzód decyzyi przewodniczących wszyst- 
kich klubów i gdyby nie był Izby zaskoczył 
swoim merytorycznie słusznym wnioskiem. Błąd 
taktyczny został bezwątpienia przez Koło po- 
pałoiony, aie jeśli Niemcy rzeczywiście zechcą 
użyć tego, jako pretekstu do obstrukcyi, która 
przecież w ostatniej linii skierowaną bedzie 
nietylko przeciw upaństwowieniu kolei półno- 
cnej, lecz także przeciw reformie wyborczej, 
to widoki mamy bardzo smutne. Słychać, że 
Niemcy chcą jutro zażądać reasumcyi dzisiej- 
szej nchwały. Cóż się jednak stanie, jeśli przy- 
padkiem dzisiejsza większość będzie jutro w 
mniejszości ? 

Widzimy, że z rozmaitych stron zbierają się 
chmury i horyzont polityczny coraz bardziej się 
zaciemnia. Nie ulega wątpliwości, że wszystko 
to dzieje się tylko na tle reformy wy- 
borczej. Czyż nie byłoby lepiej, aby rząd 
przyspieszył swoją decyzyę, przeniósł cały punkt 
ciężkości do komisyi wyborczej i zażądał, aby 
tam w otwartej bitwie wielka waika się roze- 
grała ? 


z Rady państwa. 


(Deklaracys Koła polskiego. — Staroie o upaństwowienie 
kolei północnej, — Z Koła polskiego. — Interpolacya 
w sprawie zajść na Rynku krakowskim.) 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
w dalszym ciągu rozpraw nad deklaracyą pre- 
zydenta Hohenlohego, złożył hr. W. Dziedu- 
szycki, imieniem Koła polskiego, następujące 
oświadczenie: 

„Stanowisko, jakie Koło polskie zajmie wobec 
nowego rządn, zależeć będzie od tego, jak się 
rząd zachowa wobec potrzeb naszego kraju i 
naszego narodu. W kwestyi reformy wybor- 
czej Koło polskie już przez swe „dawniejsze 
uchwały dokładnie przedstawiło swe stanowisko 
1 oświadczyło się za reformą wyborczą w 
kierunkn powszechnego, bezpośre- 
dniego i tajnego prawa głosowania. 
Obecne jednak przedłożenie rządowe określiła 
Koło jako nie do przyjęcia, ponieważ 
przedłożenie to redakuja nasz narodowy stan 
posiadania w parlamencie, a także anto 
nomię krajn naraża na największe niebez- 
pieczeństwo. Będzie rzeczą rządu i stronnictw, 
przez życzliwość wobec naszych słusznych żą- 
dań, umożliwić członkom Koła polskiego głoso- 
wanie za reformą wyborczą. Nie możemy pogo- 
dzić się ze stanowiskiem, jakoby wobec wpraw- 
dzie bardzo ważnej kwestyi reformy wyborczej 
ustępowały na drugi plan kwestye ekonomi- 
czne i kulturalne i praca Izby odnośnie 
do tych kwestyj. Zycie państwa nie może usta- 
wać. Potrzeby narodów pod względem ekonomi- 
cznym i kulturalnym pozostaną zawsze tak samo 
pilnemi, jakiemi były także bez reformy wybor- 
czej. Dlatego oczekujemy, że również w kwe. 
styach „ekonomicznych i kulturalnych nastąpi 
ważny krok naprzód. Wskażę tylko na dalsze 
wykonania budowli, potrzebnych z powoda 
państwowej polityki kolejowej, na wykona: 
nie ustawowo zapewnionych budowli dróg 


Na wieżach obu miast bratnich bije pół do 
ósmej i pod dach hali dworcowej zajeżdża po- 
ciąg dworski. Król Franciszek Józef w muńdn- 
rze węgierskim wyskakuje z wagonu, wita u- 
przejmie nowych dygnitarzy miejskich, pierwszą 
oznakę widomą panowania koalicyi, i zmierza 
kn wyjściu. 

Zaledwie powóz z monarchą ruszył od strony 
dworca ku Danajowi, pod niebo lecieć zaczęły 
okrzyki huczne, powitajne, entnzysstyczne. Wi- 
tano „dobrego króla, który nie poszedł za pod- 
szeptami złych doradców; dziękowano mu, że 
nie chciał łamać przysięgi konstytucyjnej. 

Powóz królewski jechał wolno. Wszystkia 
głowy się odsłaniały. Kobiety powiewały chu- 
stkami. „Eljen a kiralyi!“ — było na ustach 
każdego. Franciszek Józef, widocznie wzruszo- 
ny, kontent, salutował na wszystkie strony u- 
przejmie. Kto wie, czy mu nie przyszedł na 
myśl ten wieczór majowy przed pół wiekiem, 
gdy statkiem parowym przypłynąwszy z Wie- 
dnia, jako cesarz snstryacki wjeżdżał do Budy. 
Węgrzy wówczas jeszcze go nie uznawali za 
króla, bo się nie koronował i nie zaprzysiągł 
konstytncyi. Takiego przyjęcia ontuzyastyczne- 
go raz tylko dożył w swej stolicy węgierskiej, 
latem 1867 r., gdy w połnym ornacie korona- 
cyjnym pokazał się Judowi, otoczony magnata- 
mi i biskupami królestwa. 

Wieczór już padł na oba miasta, gdy powóz 
monarszy wjeżdżał na dziedziniec zamkowy. — 
Tutaj go witał arcyksiążę Józef z małżonką, 
tutaj stali dygnitarze odrębnego dworu węgier- 
skiego. Z nad brzegów Dunaju aż na sam 
szczyt góry zamkowej ciągle jeszcze dolaty- 
wały okrzyki gromkie: „Niech żyje króli*. 


II. 
W izble poselskiej. 
Poniedziałek, 21 maja. Dzień pochmurny, du- 


AN 


wodnych. Zwracam również uwagę rządu i 
Izby na potrzeby szkół wyższych. Spodzie- 
wamy Się, że rząd zapewni powagę ustawie, 
bez względn na stanowisko partyjne tych, któ- 
rzy nstawę przekraczają. 

„Oczekujemy, że rząd utrzyma porządek 
społeczny w interesie państwa. W sprawie 
bardzo ważnych rokowań z drogą połową mo- 
narchii, Koło polskie także ctecnie pozostanie 
wiernem swem tradycyi i nie aczyni swego sta- 
nowiska w tej sprawie zawisłam od stanowiska 
wobec rządn, tylko w każdym wypadku głos 
swój odda za temi zarządzen*:ni, które według 
jego przekonania są pożyteczne dla stanowiska 
mocarstwowego monarchii i jej koniecznej je- 
dności* (Oklaski n Polaków). 

Wielką wrzawę wywołał na wczorajszem po- 
siedzenia Izby poselskiej pos. Abrahamo- 
wlcz przez postawienie wniosku, aby jako 
pierwszy punkt porządku dziennego dzisiejsze- 
go posiedzenia Izby postawiono przedłożenie 
rządowe o upaństwowienia kolei pół 
nocnej. Posłowie niemieccy z Moraw i Wszech: 
niemcy oświadczyli się przeciwko temu wnio- 
skowi, a kiedy wniosek ten nehwalony zo- 
stał 102 głosami przeciw 95, zapowiedzieli 
Wszechniemcy obstrnkcyę. Taktyczne znaczenie 
wniosku Abrahamowicza omawia nasz kores- 
pondent wiedeński w artykule p. t. „Pogorsze- 
nie sytuacyi*. 

Koło polskie odbyło wczoraj po- 
siedzenie, na którem pos. Retter zawiado- 
mił, że wraz z posłem Petelenzem wniesie 
interpelacyę do ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie zajść krakowskich w dniu 21 b. m. 
Całe posiedzenie Koła poświęcono sprawom eko- 
nomicznym kraju, jako to: co do pomnożenia 
sił taryfowych w ministerstwie kolejowem i 
rozwoju sieci telefonicznych (pos. Battaglia), 
co do połączenia Krakowa z Krynicą i Zako- 
panem (pos. Doboszyński) i t. p. 


Koróspondencya „Nowej Raformy”. 


Warszawa, 22 maja. 


(Wyjazd cara z Petersburga, -- Szczegóły zamachu na 

Konstantinowa. -~ Wyjazd Proskurjakowa. — Zamach 

kaliski na Kellera, — Raport Markgrafskiego. — Na- 
strój). 


Horyzont polityczny zasnawa się znown no- 
wemi chmarami. Stwiordzają «o niemal z ga- 
dziny na godzinę coraz gorsze wiaści z Peters- 
burga, aż do dzisiejszej o wyjeździe cara 
z rodziną. Czyżby to była tchórzliwa nuciecz: 
ka przed spodziewaną burzą rewolucyi? 

Dziwnie schodzą się n nas nowe jej wybn- 
chowe zapowiedzi z kończącemi się jeszcze wy- 
borari. Wczorajsze wybory pięciu posłów ze 
wszystkich gubernij Królestwa były wprost 
formalnością tylko wobec przewagi narodowej 
demokracyi. Złożyli też żydzi deklaracyę, w któ- 
rej zrzekają stę udziału w wyborach, poczem 
sześciu z nich opuściło salę, dwóch zaś głoso- 
wało, gdy im zrobiono 'nadzieję ustępstwa co 
do jednego kandydata (Salzmana), który jednak 
dostał tylko 27 głosów za swoją kandydaturą, 
a 68 przeciw sobie. Wszyscy wybrani byli 
kandydatami narodowej demokracyi. 

Sprawcą zumachu na Konstantinowa był, jak 
Wam już zapewnie wiadomo, 20-letni żyd, Bo- 
ruch Szulman, który z rezygnacyą śmierci 
podjął się ryzykownej misyi. — Zadanie jego 
przedstawiało niezwykłe trudności. Konstanti- 
now był zawsze otoczony licznym patrolem, ja- 
koteż całą zgrają szpiclów. Oprócz tego ukaza- 
nie się jego na alicy poprzedzały zawsze wy- 
suwane naprzód patrole, rewidujące przecho- 


szny. Ala fizyognomia miasta wesoła. Dzisiaj 
zbiera się Sejm, ten Sejm, któremu Fejervary 
i Kristoffy grozili zagładą. 

Już o godzinie 9 rano galerye Izby sejmo- 
wej przepełnione. Tłamnie i gwarno w kuloa- 
rach. Na sali obrad jeszcze mie wielu posłów: 
jakiś ksiądz rumuński, brunet ponury, z brodą 
rozczochraną, przepasany pasem czerwonym i 
szerokim; dwóch młodziutkich posłów, po 25 
do 26 lat najwyżej, którzy z wielkiem zado- 
woleniem widzą, jak sto lornetek skierowano 
na nich z galeryj; kilku komisarzy, kontrolują- 
cych po raz ostatni rozmieszczenie posłów. 

Im bliżej godziny 10, tem na sali ruch wie- 
kszy. Ci, którzy przybyli pierwsi, witają, we- 
dług zwyczaju parlamentarnego węgierskiego, 
okrzykami posłów popularnych w chwili wej- 
Ścia na salę. Takie przyjęcie spotkało starsgo 
Madarasza. Ma lat 91. Jest posłem nieprze- 
rwanie od 1846 r. Ale wygląda wspaniale. Si- 
wa broda, resztki włosów siwych na czaszce 
łysej, ale cera świeża, oko kłyszczące, krok ela- 
styczny, głos donośny. 

Dziesiąta! Stronnictwo niezawisłości wita en- 
tnzyastycznie Belę Barabasza i kilka innych. 
Wszyscy zajmują miejsce. Fotele czerwone mi- 
nisteryalne, stojące półkolem jako pierwsza ła- 
wka przed ławami poselskiemi, puste. Sejm u- 
rzędownie nie jeszcze nie wie o zamianowaniu 
nowego gabinetu. Ministrowie czekają na kory- 
tarzu przed wejściem głównem do sali. 


Kwestor dzwoni, Posiedzenie otwarte! Nastę- 
puje wezwanie, aby najstarszy wiekiem poseł, 
Madarasz, zechciał tytułem wieku objąć prze- 
wodnictwo. Madarasz zrywa się z ławki po le- 
wej stronia Izby. Nie przyjmuje prezydentu- 
ry — mówi — bo musiałby prowadzić Izbę 
poselską jutro na zamek do króla, a przecież 
dostojeństwo Sejmu narodowego wymaga, aby 


dniów i aresztujące każdego podejrzanego na 
prawo i lewo. To też ludzie uciekali z daleka, 
aby nie wpaść w ręce tego zbira i nie być 
przypadkowo przymusowym świadkiem wybu- 
chu bomby, od dawna spodziewanej. Wiedział 
też o swem przeznaczenia Konsiantinow i nie 
zaniedbywał również środków ochrony w domu 
n swej kochanki, gdzie na schodach ciągle 
chowali się szpiele i żandarmi i wyrośli raz, 
jak z pod ziemi, w chwili, kiedy bojowcom u- 
dało się już dostać na dziedziniec z rewolwe- 
rami. Więc i tym razem bojowcy, przygotowu- 
jący zamach, wiedzieli, iż własnem życiem przy- 
płacą. 

Oprócz Szulmana zjawili się też licznie to- 
warzysze, aby wykonawcę zamachu ochronić 
i wyrwać z rąk oprawców. Po wybuchu bomby 
wydarli Szulmana z rąk sałdata Szyszkina, ra- 
niąc go strzałami rewolwernwemi. Wówczas rzn- 
ciła się na nich cała sfora rozwydrzonych szpi: 
clów. Wszczęła się zażarta walka, która otwar- 
ła Szulmanowi swobodny odwrót ku ulicy Zie- 
lonej. Właśnie pędził tą ulicą i jeszcze mała 
chwilka, a byłby wolny. Wtem huknęła 
salwa karabinów. Sznlman padł trupem. 
W ten sposób dzięki towarzyszom dostały się 
w ręce zbirów już tylko jego zwłoki. Chciano 
je uczcić pogrzebem. W piątek od południa za- 
częły tłumy zalegać ulicę Teodora pod prose- 
ktorynm w myśl rozdanych proklamacyj. Tym- 
czasem zwłok już nie było. Policya wywiozła 
ije nocą przedtem na cmentarz. Tam też udali 
się towarzysze, a po kilku przemowach odśpie- 
wano pieśni rewolucyjne i udekorowano grób. 
Przez ten czas liczne fabryki, jak gazownia, 
„Parowóz*, „Drezdeńska* i t. d., zawiesiły 
| pracę. i 

Wymiar doraźnej sprawiedliwości na Kon- 
stantinowie zrobił swoje, ostndził krewkość po- 
licyi, rzucił postrach na „dejatjelej*, w rodza- 
ja Proskurjakowa, który dziś właśnie ra- 


tejsze huty i kopalnie. Lud ten zdrowy i silny, 
zadowalający się niższą płacą | wykonujący bes 
szemrania podrzędniejsze prace, jest tntaj materya- 
łem wielce poszukiwanym. Praca nie przenosi za 
dzień roboczy, spędzony w pocie czoła, nie wiele 
tenygów ponad 2 marki. 

Ale i ten lichy zarobek dławił hakatystów, któ- 
rzy liczyli stracone talary, uchodzące zu granicę. 
Żale ich potęgowała jeszcze gorycz, odkąd Sląsk 
Górny odradzał się narodowo, a robotnik galicyj- 
ski, zetknąwszy się z krajowym, silnie zniemczo- 
nym, stał się jednym z głównych czynników jego 
spolszczenia, 

Zapotrzebowanie podatnego robotnika w tutej- 
szem zagłębin przemysłowem było i jest wielkie. 
Materyał ten jest pod ręką, ale cóż, kiedy stanowi 
om poważne niebezpieczeństwo dla polityki rządu 
pruskiego. Z dobrą radą pospieszył prezes regen- 
cyjny a Opola, p. Holz, zawzięty wróg Polaków, 
który zalecał właścicielom zakładów przemysłowych 
sprowadzanie w miejsce Polaków — Rnsinów. Gdzie 
rady nie skutkowały, tam pomagały przymusowe 
wydalania. 

Rusinów sprowadzono i przyjęto chętnie. Widzia- 
no w nich żywioł niechętny Polakom a sprzyjają- 
cy Niemcom. Sprowadzono dla nich osobnego du- 
chownego, ks. Hanusklego, który objeżdżając kolo- 
nie rnasłńskie na Górnym Słąsku, utwierdza ich w 
wierze Boga a niechęci kn Polakom. Rzecz jasna 
i zrozumiała, że właśnie to duchowieństwo  centro- 
we, które zwalcza najgorliwiej ruch narodowy pol- 
ski, najchętniej otwarło temu księdsn podwoje ko- 
ściołów katolickich, w których on odprawia osobne 
nabożeństwa wedłng obrządku grecko .każolickioge. 

Rusini jednakowoż jako robotnicy zawiedll po: 
kładane w nich nadzieje. Najpierw trudniejsse po- 
rozumienie się s nimi groziło zwiększeniem się 
liczby wypadków, a potem częste, nieustanne spory 
z robotnikami krajowymi wpływały na bieg pracy 
ujemnie; słowem nie zastąpili oni pod względem 
wytwórczości robotnika polskiego. To też przemy- 


no opuścił „Prywiślinie* na zawsze i odjechał jsłowcy niemieccy, dla których bliższą ciała jest 


do Petersburga. 

Tymczasem nadszedł nowy odgłos bomby z 
Kalisza. Zamach równie śmiały, choć mniej sku- 
teczny, gdyż hr. Keller, tylko lekko ranny, o0- 
płaknje stratę konia jedynie. Dał on się Kali- 
szowi we znaki, jako „spiritus movens“ wszy- 
stkich represyj z ramienia gubernatora wojen: 
nego, którego jest „rukowoditjelem* na samo 
miasto Kalisz. Mąż to olbrzymiej budowy à la 
Wielopolski, sportsman, ziejący nienawiścią 
przeciw żydom, których, ls zabawy, szezuł po 
mieście psami tresowanemi. 

Oba jednak warszawskie zamachy już wy- 
starczyły generałowi Markgrafskiemn, jako po- 
licyjnemn „rnkowoditjelowi* Skałłona, do za 
wiezienia raporta do Petersburga w tym sen- 
sie, iż zniesienie stanu wojennego w Królestwie 
jest niemożliwe, tak, jak gdyby ono istotnie 
chroniło rząd przed zamachami. 

Wtóruje temn stanowi rzęczy coraz gorszy 
przebieg wypadków w Petersburgu, a nastrój 
niepewności położenia przebija się natychmiast 
w łonie pism rewolucyjnych, kolportowanych te- 
raz w Warszawie całkiem jawnie, w biały dzień, 
na ulicach, w tramwajach, wobec połicyi, która 
ze strachu już nie protestnje, a tylko odwraca 
się, lub zamyka na to oba'oczy. Jednam sło- 
wem, horoskopy wcale nie wesołe. Grot. 


Robotnicy polscy na Śląska praskim. 


(Koresp. „N. Reformy"), 
Katowice, 22 maja. 


Setki i tysiące luda galicyjskiego werbują doro- 
cznie agenci z Górnego Sląska, wysłani przez tn- 


król stanął w murach, przeznaczonych na ob- 
rady przedstawicieli narodu. 

Każde zdanie, niemal każde słowo podkreśla 
ostro. Lewica, choć to dzisiaj stronnictwo mi- 
nisteryalne, przyklaskuje Madaraszowi. Dziwny 
kontrast! Tkwi w nim zarodek przyszłych starć. 
Gdy Madarasz przemawiał, wielu spoglądało 
w stronę Bali Barabasza. W tym polityku, 
który jeszcze przed ośmiu laty był nieznanym 
adwokatem prowincyonałnym, wielu już dzisiaj 
widzi przywódcę nowej opozycyi przeciwko o- 
portnnizmowi — jak się wyraża — Kossuth: 
i Apponyego. Ta 

Z kolei kwestor Toth wzywa do objęcia pre- 
zydentary posła Szappanosa. Ten jest młod- 
szym od Madarasza o trzy lata. Włosy gęste i 
długie, broda długa, biała jak mleko. Starzec 
wygląda wspaniale, stąpa przecież nieco tra- 
dniej, niż starszy od niego Madarasz. Przema- 
wia głośno, wyraźnie, gestykninje żywo, każde 
zdanie podkreśla odpowiednim ruchem ręki. — 
Zaprasza na sekretarzy posłów najmłodszych 
wiekiem. Pełnoletność polityczna na Węgrzech 
przypada równocześnie z pełnoletnością cywilną. 
Zjawia się tedy na trybunie młodziuteńki, ła- 
dniutki, zarumieniony blondynaczek, bar. Bu- 
dnyanszky: ma lat 24 1 parę miesięcy. Panie 
głośno się zachwycają najmłodszym deputowa- 
nym. Ale wnet pojawia się pięcin innych, nie- 
wiele starszych; dwóch następnych odchodzi 
z niczem, są juź za starzy, mają po 26 lat. 

Sskretarze czytają pisma królewskie, odno- 
szące się do rozwiązania poprzedniej Izby po- 
selskiejj Madarasz i Gabryel Ugron zgowu 
przemawiają opozycyjnie, piętnując zapędy ab- 
golutystyczne. Wreszcie sekretarz odczytuje re- 
skrypt królewski, mianujący nowych ministrów. 
Znowu rozlegają się okrzyki „Eijen!*, które 
zyskuja na sile, gdy kwestor Toth wprowadza 
nowych ministrów na salę. Idą środkową Ścież- 
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koszula, zapomnieli o polityce p. Holsa, pozbywali 
slę Rusinów a sprowadzali s powrotem Polaków. 

Roku bieżącego znowu się uwija za żywym to- 
warem stado praskich agentów po Galicyi, Nic nie 
pomagają wysłane przepisy policyjae dla przemy- 
łowców, że na zatrudnienie „Galicyan* potrzeba 
policyjnego zezwolenia, bo tam, gdzie tego zezwo- 
lenia nie ma, nie karzą ślusarza, lecz wieszają ko- 
vala, Niemal codziennie odstawiają 
urzędnicy pruscy gromady owych nie- 
szczęśliwych da Etacyi granicznej v 
Mysłowicach. Świeżo wydalono w ten sposub 
40 robotników, których zatrudniała kopslnia „Ma- 
asla“ w Michałkowicach. Ale te wydalania, to jak- 
by wodę w rzeszocie nosił. Jednych wydalono, dru- 
dsy tymczasem przybyli. 

Z tego powodu zwołane na dzień 16 b. m. w tej 
sprawie konferencyę do Katowic, która odbyła się 
pod przewodnictwem osławionego p. Holss, przy 
udziale komisarzów ministerstw handlowego i spraw 
wewnętrznych, oraz zastępców wielkiego przemysłu. 
Narady były poufne. O czem tam mówiono, wnio- 
skować można z głosów organów centrowych, któ- 
re im bardziej zbliża się zupełne bankructwo ich 
stronnictwa w tutejszych stronach, tem skwapliwiej 
przywdziewają płaszcz krzyżacki i tem bacaniej 
śledzą sprawy polskie. I tak przedujący tutaj gli- 
wieki organ centrowy „Oberachl. Volkastimme* de- 
nuncyowała wydalonych, nawołując o ich powrót do 
Galtcyl, a bytomski organ hakatystyczny „Oberschl. 
Grens Ztg* radzi, aby zamiast Polaków sprowa: 
dzana Rumunów. 

Tymczasem chcąc wyzyskać Bytuacyę, przemy- 
ałowcy niemieccy wbrew wsaystkim głosom żądają 
dia siebie i robotników polskich z Galicyi od mi- 
nisterstw ulg, albo szerokich konceByj. Frw. 


Fą między ławkami gęsiego. Przodem kroczy 
Wekerle, postać w każdym calu oryginalna. 
Wysoki, barczysty. Twarz starannie ogolona, 
a więc wygląda młodo. Przytem z oczów try- 
ska życie, energia i niezwykła inteligencya. 
Ten syn szwabskiego ekonoma jest prezesem 
gabinetu, w którym siedzą Andrassy, Kossuth, 
Apponyi, ladzie na Węgrzech przodujący i z ra- 
cyi wielkich tradycyj rodowych i z racyi wy- 
bitnych przymiotów osobistych. Polonyego nie- 
ma. Jedni mówią, że chory; drudzy mówią, że 
pragnie — choć jest ministrem — uniknąć 
chwili, w której Madarasz będzie piętnował 
grzechy absolutystyczne epoki poprzedniej, on 
zaś, Polonyi, musiałby milczeć, zamiast wtóro- 
wać weteranowi wolności. 

Raz jedyny podczas posiedzenia zabrał głos 
Wekerle, by polemizować z Madaraszem. Mówi 
spokojnie, nawet flegmatycznie w porównaniu 
z rodowitymi Madziarami, znać przecież, że po- 
siada wymowę łatwą, panuje nad sobą i stre- 
szcza Się. 

Posiedzenie skończone. Chmurna twarz We- 
kerlego się rozjaśnia. Posłowie przystępują do 
niego kolejno, by go witać. Apponyego i Kos- 
sutha otaczają ich stronnicy. Sala zwolna się 
wypróznia, lecz korytarze pełne... 


IM. 
Posiedzenie Izby magnatów. 


Sala prawie fotograficznie podobna do sali 
poselskiej, tylko nieco mniejsza. 

Posiedzenie naznaczono na trzy kwadransa 
na 12 w połndnie. Już po godzinie 11 magnaci 
zaczynają się gromadzić na korytarzach. Wszy- 
stko nazwiska historyczne. Wielu z mich w 
wspaniałych strojach narodowych. Guzy na de- 
liach, szable, kity, klamry, przedstawiają mają- 
tek cały, zjawia się głośny z dziejów przesile- 
nia doby ostatniej dygnitarz dworski, hrabia 
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Pierwsze kroki gabinetu francuskiego. 


Gabinet Sarriena. któremu barwę i znaczenie 
polityczne nadają Ciémenceau, minister Spraw 
wawnętrzaych, tndzież Brisnd, minister oświaty, 
uporał się szczęśliwie z wyborami i obecnie za- 
jać się może wykonaniem swojego programu 
politycznego. Szczegółów tego programu dotąd 
nie znamy, giyż prezydent gabinetu w oświad 
czenia swoj m które odczytał jeszcze dawniej 
w Izbie depntowanych, ograniczył się tylko do 
ogólników Natomiast dwie uchwały wczorajszej 
rady gabinetowej dają wskazówkę, że rząd ma 
zamiar zająć się w dalszym ciągu sprawą ko- 
ścioła, a także określić swoje stanowisko w kwe 
styi robotniczej. 

I tak, wedie doniesienia dzisiejszego telegra 
mu, wczorajsza rada gabinetowa nchwaliła, że- 
by wychowańcy dnchowni, którzy z powoda u- 
stawy separacyjnej znown podpadają pod usta- 
wę cywiluą, nie mieli, jak dotąd, prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. To jest uchwała fa 
ktyczna. Obok tego z innych Źródeł nadchodzą 
z Paryża doniesienia, że Ciómerceau nietylko 
zamyśla dalej wieźć politykę rozdziału ko 
ścioła od państwa, lecz także obostrzyć 
jeszcze ustawę z dnia 9 grudnia 1905 r. Mia- 
nowicie Clémenceau ma podobno zamiar obo- 
strzyć artykał IV ustawy separacyjnej i w ten 
sposób ograniczyć, a nawet zupełnie znieść 
wpływ, który artykał ów zapewnia kuryi rzym- 
skiej, tudzież biskupom na sprawy kościoła we 
Francyi. Wedlug artykału IV mają prawo do 
kościołów i dóbr kośsieloych tylko owe gminy 
wyznaniowe, które powstaną na podstawie za- 
sad danego wyznania. Papież i bisknpi mogą 
tylko orzekać, czy katolickia stowarzyszenia 
wyznaniowe odpowiadają zasadom kościoła ka 
toliekiego. Podobno C/'ómenceaa wystepuje prze- 
ciwko tema postanowieniu artykuła IV. zapew- 
niającema, bądź co bądź, znaczny wpływ rów- 
nia Watykanowi, jakoteż i biskupom na twor/e- 
nie się stowarzyszeń wyznaniowych. Jeżeli Clé 
mencean wniesie w Izbie projekt ustawy, zmie 
niającej owo postanowienie artykała [V, zaaj- 
dzie niewątpliwie większość. Na razie rząd cze- 
ka na chwilę, gdy wyjaśni się stanowisko pa- 
pieża wobec ustawy separacyjnej i dopiero w 
razie wrogisj postawy Watykana wystąpi z ini- 
cyatywą obostrzenia artykułu IV. 

W obozie katolickim coraz więcej mnożą się 
głosy, żądające, ażeby Watykan zezwolił na u 
tworzenie katolickich gmin wyznaniowych. — 
W ostatnich czasach znany deputowany ks. 
Gayraud, przyłączył się do tych głosów zapo- 
mocą artykuła, umieszczonego w pawnem pi- 
śmie koŚcieinem. Ks. Gayraad twierdzi, że obe- 
cna ustawa korzystniejszą jest dla kościoła, niż 
konkordat napoleoński z roku 1801 i ustawy 
kościelne na jego podstawie wydane. Że Napo- 
levon, zawierając z Watykanem konkordat, któ- 
ry mn właściwie narzucił, miał pa celu swoje 
zachcianki imperyalistyczne, a nie interes Ko- 
Ścioła, to nie ulega wątpliwości, to też Waty- 
kan nie odczał boleśnie zniesienia konkordatu, 
a tylko wobec ustawy separacyjnej zachowuje 
się odpornie, Może pizywięzywał pewne nadzie- 
je do wyborów i teraz, gdy wynik ich okazał 
się tak pomyślnym dla rządu, papież okaże 
chęć do ustępstw, ażeby nie pogorszyć sytn- 
Acyl. 

Inoy, również ważny artykuł ustawy z dnia 
9 grudnia 1905 roka zaczyna wchodzić w ży- 
cie, a mianowicie artykuł 11, który przyznaje 
pensye dożywotnie, bądź na przeciąg lat czte- 
rech tym dachownym, którzy dotąd pobierali 
płace z kasy państwa, lub departamentów. — 
Przepisy wykonawcze do tej ustawy pochodzą 
z dnia 20 stycznia b. r. I tutaj Watykan z u- 
dzieleniem pozwolenia na wnoszenie prośb przez 
księży o przyznanie tych pensyj czekać chciał 
aż do wynika wyborów, als ponieważ ubodzy 
dachowni od grudnia ubiegłego roka aż do wy- 
borów, to jest do 6 względńie 20 maja, czekać 
nie mogii bez pobierania płac, więc Watykan, 
celem zapobieżenia wnoszenia podań za strony 
dachowieństwa wprost do prefektów, kazał bi- 
sknpom odbierać te prośby i wnosić do rząda. 
Biskapi wstrzymywaii doręczanie prośb prefe- 
ktom jak długo mogli, sądząc, że wybory wy- 
padną inaczej, mimo to, dotąd wpłynęło 31.576 
prośb o przyznanie pensyi. Ponieważ we Fran- 
cyi jest 38000 księży, posiadających prawo do 
pensyi, więc jeszcze 6424 podań nie wręczono 
prefektom. Po wyborach i ta reszta zjawi się 
na binrkach prefsktów. 

A teraz przejdźmy do drugiej uchwały wczo- 
rajszej rady gabinetowej Oróż rada gabinetowa 
zajmowała się sprawą wydalenia 1200 ro- 
botników z hut stalowych w Villeronpt, 
których właściciele zawiademili właścicieli in: 
nych hut, aby tych wydalonych robetników nie 
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przyjmowali. Rada gabinetowa uznała, że jest 
to naruszenie wolności pracy i uchwaliła wdro- 
żyć śleaztwo. Minister spraw wewnętrznych 
Ctómenceau przesłał sabwencyę robotnikom, któ- 


rzy, zdaniem jego, zmuszeni są przez to postą: | 


pienie pracodawców do strajku. 

Z tego widać, że Clémenceau nagle przerzu- 
cił się na stronę robotników. Jeżeli rada gabi- 
netowa uchwaliła śledztwo, to postąpiła słu- 
sznie, ale gdy Clómenceau przed otrzymaniem 
wyników śledztwa posyła robotnikom subwen- 
cyę i twierdzi, że do strajku zostali zmuszeni, 
to krek ten trzeba nazwać niefortnnnym. Przed 
wyborami Clémenceau występował energicznie 
przeciwko strajkom w Paryżu, za co Jauró3 w 
„Humanité“ ostro go potępił; obecnia, po wy- 
borach, stanowisko swoje zmienił nagle. Czy to 
licnje z zasadami prawdziwego męża stann? 

Takie są pierwsze kroki nowego gabinetn 
francuskiego. Prawdopodobnie na pierwszych 
posiedzeniach Izby deputowanych, która ma ze- 
brać się daia 1 czerwca, wyjaśni się zupełnie 
stanowisko gabinetn. 


Rząd i Duma. 


Z rozprawy nad carską odmową — Przemówienie po- 
ała Chrystowskiego. — Partye dworskie wobec Damy). 

Z mów, wygłoszonych onegdaj w Damie pod- 
czas rozprawy nad kwestyą nieprzyjęcia depu- 
tacyi Damy przez cara, przebijała zarówno sta- 
nowczość, jak chęć nie dania rządowi powoda 
do rozbicia pierwszego parlamentu rosyjskiego. 
Wczorajsze nasza sprawozdanie uzupełniamy 
dzisiaj następującemi szczegółami: 

Prof. Nowogrodcew, poieł z Ekateryno- 
sławia, uzasadniając swoją rezolucyę o przej- 
ście do porządku dziennego mad tą całą spra- 
wą, rzekł między innemi: 

„Kiedy wybraliśmy taką drogę przedstawie- 
nia adresu, na jakiej zatrzymaliśmy się, chcie- 
liśmy wybrać formę najstosowniejszą, najbar- 
dziej — naszem zdaniem — honorową. Oka- 
zało się, że dla przedstawien'a adresu tak przez 
Radę państwa, jak i przez Dumę państwową, 
istnieje znana nam już droga. — Je- 
żeli forma naszej odpowiedzi, przez nas wybra- 
na, okazała się zbyteczną, to my w każdym ra- 
zie możemy powiedzieć, że ze swej strony zro 
biliśmy wszystko, cośmy zrobić powinni. Co się 
zaś tyczy samej formy, to ma ona tak małe 
znaczenie w porównaniu z ważnością akto 
naszej odpowiedzi na mowę tronową, że tu, 
w Dumie państwowej, nie miejsce na długie o 
tam rozprawy. Forma może być taka, lub inna, 
ale sam akt jaż został zapisany nie- 
zatartemi zgłoskami na kartach hi- 
storyi. To wielki akt historyczny, któ- 
rego nic nie może osłabić i nic nie moża po- 
wstrzymać ani praw najwyższych, ani olbrzy- 
miego znaczenia tej wysokiej instytucyi, której 
my mamy zaszczyt i szczęście być członkami*. 

Poseł Aładin mówił: 

„Kiedy dotariiśmy nareszcie do pierwszego 
realnego i rzeczywistego kroku, kiedy można 
nareszcie wypowiedzieć jasno i stanowczo swo 
je ja, w tej samej chwili słyszymy, że nasza 
depntacya nie została przyjęta. Nie 
chcę powiedzieć, że wznieci i ono przeszkodę 
nie do pokonania. pozbawisjącą nas możności 
dalszej pracy. Nie. Przeszkoda jest nie- 
wątpliwie wielka, ale nie tak wielka, aoy 
zatrzymywała nas w raszej pracy. Z drugiej 
strony poczytnję sobie za obowiązek oświad- 
czyć narodowi, że na pierwszym kroku mojej 
działalności nie spotkałem do tej pory tego 
zrozumienia, jakiego można było spodzie- 
wać się u administracyi. Powinna Ona była wy- 
tężyć wszystkie siły, aby deputacya zosta- 
ła przyjęta przez władzę najwyższą. 
Zwracam się do narodu i mówię: „Patrzcie! 
Wasi przedstawiciela będą pracowali, ale tak, 
że każdy krok ich będzie spotykał 
przeszkody, o które nakoniec energia nasza 
rozbić się może“. 

Prof. Kowalewski z Charkowa mówił: 

„Najjaśniejszy Pan nazwał nas niedawno naj 
lepszymi ludźmi. Nietylko najlepsi, ale 
wogóle porządni ladzie poczytują sobię 
za obowiązek mówić prawdę. My powiedzie- 
liśmy Najjaśniejszemu Panu szczerą prawdę, 
co mniemamy o obecnem położeniu Rosyi i jakie 
drogi poczytojemy za najodpowiedniejsze w te 
raźaiejszych okolicznościach dla przywrócenia 
wewnętrznego spokoju i pomyślności. Zrobiliśmy 
to, jak ladzie porządni, jeżeli nie jak ludzie 
najlepsi, unikając wszelkiego niepotrzebnego po 
chlebstwa, i widocznie tego tylko spodziewał 
się Najjaśniejszy Pan cd takich doradców, jak 
my. Najjaśniejszy Pan otrzymał od nas to, na 
co czekał: szczerą, uczciwą radę co do tego, pa 


poobwieszany orderami anstryackiemi. Kardy- 
nal Samassa, biskupi katoliccy, prawosławni o 
typowych twarzach wschodnich, biskupi ewan- 
goliccy i kalwińscy w czarnych strojach naro- 
dowych. 

Dzwonek! Ministrowie jako już urzędownie 
przedstawieni Izbie. poselskiej, zajmnją fotele 
czerwone, tworzące pierwszą ławkę. Na pierw- 
szem posiedzenia trybunę prezydyalną zajmuje 
przewodniczący tytułem wiekn, choć prezydent, 
mianowany przez monarchę — tym razem hra- 
bia Dessewffy — już się znajduje na sali. Tak 
chce tradycya. 

Najstarszym jest Ferdynand brabia Zichy, 
starzec podeszły, ale krzepki, znać magnat ca- 
łą gębą. Stroju narodowego nie włożył, jest w 
skromnym i nie najnowszym tużurkn czarnym. 
I znowu — jak w Izbie poselskiej — czterech 
najmłodszych magnatów, niemal młodzieniasz- 
ków, sekretarzuje. Posiedzenie trwa tak krótko, 
że niemal czasu się niema, by się przypatrzyć 
dostojnemu zgromadzeniu. Zazwyczaj nie oka- 
zuje ono takiego pośpiechu. Tym razem atoli 
czas nagli. O godzinie 12*/, król ma odsłonić 
na górze Budzińskiej pomnik króla Stefana, 
wliczonego w poczet świętych. 

IV. 
Na Górze Budzińskiej. 

Tradno opisać ogrom przepychu, rozmaitość 
barw, mnogość kostynmów, logactwo klejnotów, 
różnorakość typów, jakie w poniedziałek w go-. 
dzinie poładniowej zebrały się na tyłach kate-| 
dry św. Stefana, która koronnje jeden z szezy- 
tów góry Zamkowej. Na krańcn płaskozwyża 
od strony Pesztu zbndowano półkolisty, długi 


Cziraky, w stroju narodowym węgierskim, 
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na sto metrów krużyanek w styla gotyckim. 
Przedstawia on rodzaj murów szczytowych śre- 
doiowiecznego zamczyska z basztami, wieżami 
i strzelnicami. Głanki wystające Śmiało zwiesza- 
ją się nad przepaścią. Od Danajn po stokach 
góry ka tema zamczyska prowadzą rozłożyste 
schody monumentalne. Całość jest dziełem wiel- 
kiej fantazyi. 

Między tyłami katedry i owym krnżgankiem 
koronkowym, zbudowano pomnik. Na bloku mar- 
murowym, zaopatrzonym w płaskorzeźby — 
sceny z życia króla Stefana — widnieje nad- 
naturalnej wielkości jeździac na wspaniale wy- 
modelowanym koniu. Konia i jeźdzca odlano z 
bronza. Król w koronie tradycyjnej trzyma w 
prawicy, zamiast miecza, krzyż. Tak sobie ży- 
czył Franciszek Józef I. 

Monarcha stał pod wspaniale przybranym na- 
miotem, Otaczała go gwardya węgierska. Ma- 
gnaci, posłowie, przedstawiciele miast i uniwer- 
sytetów przywitali go niesłychanie zapalnie. — 
Znać było, że wszelkie cienie nieporozumienia 
między królem i narodem zniknęły. 

Na twarzy monarchy malowała się niezwykła 
błogość. Niepogoda przedpołudniowa minęła. — 
Gwałtowny grad oczyścił atmosferę. Niebo wy- 
błękitniało. Słońce, rzucając promienie złote na 
tłam zgromadzony n pomnika, oraz iskrząc się 
w klejnotach, agrafach, rękojeściach szabel, na- 
dawało całemn obchodowi dużo mocy i barwy. 

Dzień dzisiejszy był chwilą pomyślną w ży- 
ciu Węgier. 

Budapeszt. 

Amon. 
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jakich warunkach może być przywrócony pokój 
wawnętrzny w naszem państwie“. 

Podczas rozpraw nad interpelacyą w sprawie 
wywoływania przez rząd pogromów inteligencyi 
i więzienia przestęprów politycznych zabrał głos 
poseł polski z Łomży, adwokat przysięgły 
Chrystowski, i rzekł: 

„W imienin całej naszej grapy popieram go- 
rąco podany tntaj wniosek. My, Polacy, cierpi- 
my skutkiem dwojakiego ucisku: ucisku pod 
względem obywatelskim i od ucisku pod 
względem narodowym. U nas poczytuje się 
za przestępstwo nietylko to, co i n was, t. j. 
miłowanie wolności i dążenie do niej, ale także 
to, co m was popierają, a mianowicie obronę 
godności narodowej. Nasze więzienia są 
przepełnione kwiatem młodzieży i 
najlepszymi ludźmi z pośród włościan. Na ró 
wni z tymi, co rozpoczęli walkę o prawa ogól- 
no ludzkie, znajdują się tacy, których cała wi- 
na polega tylko na tem, że stojąc na grnncie 
swobód, nadanych w manifeście październiko- 
wym, poczytywali za możliwe żądanie wprowa- 
dzenia ojczystego języka polskiego w tych in- 
stytncyach, z których go do tej pory usuwano, 
a mianowicie: w urzędach gminnych, sądach i 
szkołach. — Jest jeszcze jadna kategorya wię- 
źniów, którym powiedziano, że nie dają im aktn 
oskarżenia, ale że nie można pozwolić im żyć 
na wolnej stopie, ponieważ skutkiem formacyi 
swego umysła przedstawiają się jako nieprawo- 
myślni. Do tej kategoryi zaliczają także i tych, 
w których działalności władza sądowa nie znaj- 
dowała faktu przestępstwa, ale którzy mimo to 
pozostawali pod strażą na zasadzia przepisów 
o ochronie wzmocnionej. W takich przypadkach 
trzymani są pod strażą bez terminu, gdyż ter- 
min uwięzienia jest osadzonym w więzieniach 
oiewiadomym. Taki stan dla samych więźaiów, 
dla ich krewnych i wogóle dla wszystkich bli- 
skich równa się uwięzieniu bezterminowemnu. 

„Czas jnż położyć kres tej uczcie nprawnio- 
nego gwałtu! Wnoszę nietylko jednomyślne po- 
parcie podanej interpelacyi, ale dodaję, że by- 
łoby pożądane, aby nie minął ani jeden 
dzień bez podobnej interpelacyi. — 
Niechaj ona będzie naszą codzienną modlitwą, 
potrzebną dla uspokojenia naszego sumienia i 
dla przekonania o tem, ża nie zapominamy o 
żadnym fakcie. Niezależnie od tego wnoszę, aby 
bez względa na wyniki podanej dzisiaj inter- 
pelacyi, wnosić codziennie takie same w 
przypadkach analogicznych.* 

— O nastrojach, wywołanych w ko- 
łach dworskich przez adres Dumy, pisze 
„Wiek XX*: 

„Na ogół wywołał on całą falę obnrzenia. 
Utworzyły się nawet dwie partya: jedna skraj- 
na generała Trepowa, druga umiarkowana, 
ks. Dołgorukowa, marszałka dworu. Głen. 
Trepow obstaje przy konieczności za stoso- 
wania represyj do Dumy i całego pań- 
stwa, jako jawnie zrewoltowanego. Za jego ra- 
dą wezwano też do Peterhofu ex-ministra Dur- 
nowa. Popiera on gorąco projekt gen. Trepowa. 
Ta partya nie zamierza bynajmniej pogodzić 
się z istotą konstytacyi i wyłącza zupełnie u- 
rzeczywistnienie postulatów adresu. O odpo 
wiedzialności ministrów niema mo- 
wy. Rada państwa musi pozostać w 
obecnym składzie, jako jedyna „instyta- 
cya bezstronne.* Postawienie kwestyi ro! 
nej w adresie uważa partya ża krok szato- 
ny irewolucyjny. Na żadne wywłaszcza: 
nie gruntów, czy to prywatnych, czy rządo- 
wych, partya nie zgadza się. „Jeżeli to uczy- 
nimy — powiadają jej członkowie — zruj- 
nujemy mnóstwo ludzi, obniżymy kaltu- 
rę kraju i oburzymy przeciw sobie klasy posia- 
dające*. 

Odbiciem nastroju tej partyi jest następują- 
cy epizod, który wydarzył się na „jour fixa* 
u jednego z dostojników. W liczbie gości był 
zarządzający Kancelaryą ministeryum dworu, 
generał-major Mosołow, ożeniony z siostrą 
geuerała Trepowa. Generał ma dnży wpływ w 
partyi i jest niejako barometrem zapatrywań 
w Peterhofia. Była mowa o adresie. Mówiono 
i spierano się gorąco. Podczas rozpraw gen. M. 
oświadczył spokojnie: 

— Jedynym środkiem dla nas w celu wytę- 
pienia buntu jest rozpędzenie depnto- 
wanych jako jawnych rewolncyonistów. 

Oświadczenie to spotkało się z żywą apro- 
batą. Partya nie godzi się także na przy- 
znanie swobód obywatelskich. 

Partya umiarkowana zachowaje się spokoj- 
niej, nawet gotowa jest na drobne ustępstwa. 


LJ m 
Dzieło pokoju. 

Nareszcie został uroczyście otwarty tunel przez 
górę Simplon, który słusznie nazwali dziełem po 
koju król włoski Wiktor Emanuel | prezydent szwaj 
carskiej Rudy związkowej Forrer w mowach swo- 
ich, podczas tego uroczystego aktu wygłoszonych. 
O przebiciu tnnelu przez górę Simpien myślano już 
od dawna, aie dopiero w ostatnich czasach można 
było zrealizować tę myśl, dzięki olbrzymim postę- 
pom techniki. Wszak chodziło o zbudowanie tunela, 
mającego 20 kilometrów długości! 

Firma Brandt, Brandau i Sp. oświadczała auwaj- 
carskiej Radzie związkowej, a właściwie towarzy- 
stwa „Jara-Simplon*, że wapomniany tunel wyko- 
na w ciągu 5 lat. Geologowie zapewniali, że bado- 
wa góry Simplon, składającej się ze spoistych mas 
gnejsu, nie będzie przedstawiać Żadnych trudności 
przy wierceniu i że temperatora w chodniku sku- 
tkiem sucheści atmoafery będzie znośną i łatwo da 
się sztucznie ochłodzić. Kontrakt o budowę tunelu 
sosta? sawarty dnia 29 września 1893 r., a po raz 
drogi | stanowczy w r. 1898, Na mocy tego kon- 
traktu firma Brandta miała otrzymać 691/, milona 
franków sa wybudowanie tanelu w clągn 6 lat. 

Roboty rozpoczęły się dnia 13 sierpnia 1898 r. 
Fatalna trzynastka nie ma widocznie poszanowania 
u techników. Tunel, jak wiadomo, składa się z 
dwóch równoległych chodników, oddalonych od sie- 
ble o 17 metrów. Oba chodniki co 200 metrów 
połączona rą z sobą poprzecznemi sztolniami. Jeden 
chodnik jest zupełnie wykończony, drugl podczas 
budowy służył do przewozu materyałów i robotni. 
ków. Z początka roboty szły raźno, ale od drugie- 
go kilometra wbrew orzeczeniu geologów miąższ 
góry, zwłaszcza po stronie połndniowej nie był 
wcale spolsty. Tryskały źródła to zimnej, to gorą- 


cej wody z taką siłą, że przy 5 kilometrze musia- | „kawalerowie* dla 27 koron odsłaniają swe Życie, 


no przerwać roboty aż do zsradzenia złamn. Gdy 
zaczęto wiercić drogą połowę szóstego kilometra, 
ciśnienie osiadających pokładów było tak olbrzymie, 
że belki dębowe o średnicy 40 centymetrów zostały 


poleca 
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zgniecione jak zapałki, i doplero za pomocą 74 
żabrowań T zdcłano sprostać ciśnienia, 

Po siedmiu latach niesłychanych tradów przebito 
dnia 24 lutego 1905 r. Ścianę, która dzieliła cho- 
dnik północny od puładniowego, gdyż budowano o- 
czywiście tunel równocześnie od północy 1 od po- 
tudnia. Z obu stron pospieszyli inżynierowie i ro- 
botnicy na spotkanie. Z chodnika północnego po 
przebiciu ściany, gorąca woda popłynęła do chodni- 
ka południowego I tam wytworzyła dnszącą parę 
Zg.nęli wtedy dwaj włoscy inżynierowie Bianco i 
Grassi. Obmurowanie I prace około wykończenia 
tunelu trwały 12 przeazło missięcy I wreszcie dnia 
19 bm. w obecności króla włoskiego i prezydenta 
Szwajcaryi odbyła się uroczystość otwarcia tunelu 

O doniosłem znaczenia tunelu dla ruchu handlo- 
wego i turystycznego zbytecznem byłoby mówić. 
Zbudowano go właśnie dla zadosyćnczynienia po- 
trzebom ruchn. Drugi chodnik, nie wykończony, z0- 
stanie późalej ukończony, gdy dochody z kilometra 
drogi przewyższą 50.000 franków. 

Dłogość tunelu wynosi 19 830 metrów. Poładnio- 
we ujście leży na wysokości 63]| metrów nad po- 
ziomem morsa, północna na wysokości 685 me- 
trów, wierzchołek tunelu na wysokości 703 m. — 
Wybudowano go w ciągu 2385 dni roboczych; co- 
dzienny postęp wiercenia wynosił po stronie połu 
dolowej 385, po stronie północnej 4356 metra. — 
Dia utrzymania w ruchu maszyn wiertniczych, dla 
wentylacyl 1 ochłody chodników urządzono w Iselle 
po stronie poładniowój i w Brig po stronie półno- 
cnej osobne warsztaty s turbinami, dynamo-maszy- 
nami, tndsież pompami ssąco-tłoczącemi. Każdy z 
tych warsztatów rozporządzsł siłą 6000 koni. Li- 
czha przeciętna robotników wynosiła 3500. W Izelie 
i Brig były szpitale dla urzędników i robotników. 
Podczas hudowy było 8470 wypadków, z których 
44 skończyło się śmiercią. 


Słoma w oku bliźniego. 


Od pewnego czasu Barlin odgrywa wobec Wie- 
dnia rolę mestora na wszystkich polach i to men- 
tora nieproBaonego, a Wiedeńczycy przyjmnją wszeol- 
kle rady i napomnienia z nad Sprowy z „baranią* 
cierpliwością, jak się wyrażają Krakowianie. Swie- 
żym tego przykładem są „Wiedeńskie obrazki oby- 
czajowe,* które w feljetonie swoim umieścił nio- 
dawno „Berliner Tageblatt.“ Autor owych obraz- 
ków, w liczbie trzech, osauł je, jak twierdzi, na tle 
rozpraw sądowych, a więc na realnych wypadkach 
życia, a w króciótkiej przedmowie przyznaje wpraw- 
dzie łaskawis, że w Wiedniu „cnota i czystość nie 
należą do rzadkości,“ alo dodaje zarazem, że „w mie- 
ście cesarskilem nad Danajem Bocsacclo znalazłby 
obfity materyał do ryzykownych i zajmujących no- 
wel.“ Podajemy w przekładaie piorwszy z tych o- 
brasków p. t.: 


Drobna przygoda młodej kobiety. 


Idzie wieczorem przez „Roteturmatrasze.* Dwóch 
facetów przemawia do niej, ona wesoło odpowiada 
i zdradza widoczną chęć zabawienia się. Faceci sa- 
praszają panią na kolacyjkę, ona przyjmuje zapro- 
szenie i wszyscy idą do „piwnicy Szczepana.“ Ma. 
ła uczta, bardzo ożywiona, przy której dobrze się 
je I pijo, żartuje i śmieje. Mija godzina i pani chce 
wracać do domu. Jeden z facetów żegna się, drogi 
ofiaruje pięknej paai swoje dalsze towarzyszenie 
w drodze. Ona zgadza się na to, Ale zaledwie zna- 

fieźli eię na ulicy, facet podsuwa jej myśli, na któ 

re ona Stanowczo zgodzić ele nie chce. Facet Jem 
oburzony. Pełna humora zabawa, którą miał przez 
całą godzinę, nie wydaje mn stę widocznie dosta 
tecznem wynagrodzeniem xa zapłaconą kolacyę. 
Przeciwnie sądzi, że piękna pani ma obowiązek 
ofiarować mu więcej. I ona jest oburzona. Pewsta- 
je sprzeczka, która się kończy w ten sposób, że fa- 
cot wymierza pani policzek, tak silny, Że biedna 
pada na ziemię, Zjawia się policyant, który sprawdza 
nazwiska, 

Kończy się na rozprawie przed sędzią powiato- 
wym, wobec którego facet oskarżony jest o lekkie 
uszkodzenie olała. On wolał nie zjawić się, ale sato 
pani przybyła i broni energicznie swojej sprawy. 
Owego fatalnego wieczora była w nsposobleniu we- 
sołem i nio złego nie miała na myśli, spożywając 
s dwoma panami kolacyę w publicznym loksla 
Juści sędzia uważa to za dziwną i niestósowną 
rzecz, że kobieta na ulicy przyjmuje zaproszenie od 
zupełnie obcych mężczyzn, Ale ona była w dobrym 
humorze, innego argumentu nie ma. 

— A cóż na to mąż pani? — zapytnje sędzia 
ciekawie. f 

— Na szczęście nio nie wie o tej całej bisto- 
ryi — odpowiada mała pani x uśmiechem fine- 
zyjnym. 

I otrzymnje to xadosyćaczynienie, że brutalny 
galant zostaje skazany na dzień aresztu. Chodzi te- 
raz o rozstrzygnięcie pytania, jak daleko mała pa- 
ni w werołem usposobieniu posunąć się może w ob: 
cowanin z nieznajomymi mężczyznami. Możnaby nie- 
jedno przytoczyć za i przeciw. Właściwie ona za- 
chowywała się supełnie przyzwoicie, a za małe 
zboczenie z drogi, ażeby spożyć kolacyę z równie 
wesołymi panami, powinni kawalerowie odczuwać 
wdzięczność. Ozyż można w każdej kobiecie npa- 
trywać gamratkę, z małego niewinnego ustępstwa 
wysnuwać obowiązek do ustępstwa większego? Co 
prawda, to takie małe zboczenie x drogi wzbudza 
czasami nieporozumienia, W świecie, w którym ma- 
łe panie Idą na kolacyjki, panują daiwne zapatry” 
wania na podobna sprawy. Człowiek niemorainy 
historyę tę zakończyłby następującą apostrofą mo- 
ralną: „Panie, chodźcie na spacer tylko ze znajo- 
mymi i obyczajnymi mężczyznami“, 

Oto pierwszy „obrazek obyczajowy“ z Wiednia, 
skreślony „ad usam“ Berlina. Autor widocznie ma 
na myśli „przyzwoltą* kobietę z tak zwanego „łe- 
pssego“ towarzystwa. Ona idzie z obcymi mężczy- 
znami ha kolacyę, jedem z tych mężczyzn żąda od 
nlej podłości, oboja kłócą się, aż wreszcie on, męż” 
czyzna z „lepszej* sfery, policzkuje kobietę, jak 
plerwszy lepszy andros. Cay to ma być wiedeńska 
„Gemiitlichkeit*? A przed sądem ona tryumfające 
zeznaje, Że mąż jej nic o tem nie wle. Tendencya 
ca rzecz Berlina widoczna. Berlińskie panie zawo- 
łały x pawnością: „My nie takie!“ Drugi obrazek 
podobny do plerwszego, tylko facet, zamiast spo- 
liczkować panią, oskarżył ją o... kradzież 27 koron. 
I tutaj zarówno Wiedeńczycy jak Wiedeńki przed- 
stawiają mię w świetle co najmniej nieszczególnem. 
I tutaj — jak twierdził adwokat obwinionej pod- 
czas rozprawy — chodziło o „wierną I zacną mal- 
żonkę*, Okazało się, Że facetowi nie zginęła suma 
27 koron, ale tem gorzej dla Wiednia, w którym 


wobec sądn. 

Prasa wiedeńska nie nie odpowiedziała na te 
„obrazki obyczajowe”, tak ujemne i tendencyjne. 
Czy to jest milczenie pogardy? Zdaje się, że nie. 


Uzwartek, 24 Maja 1906 


To jest milczenie zahukanego pupila wobec suro- 
wego mentora. Tylko, ża ów mentor sam jest ata- 
rym i wielce brndnym grzesznikiem, Opowiada o 
nim szkaradne rzeczy taki świadek klasyczny, jak 
„Simplicissimus“, który Berlińczyków poprostn bije 
po łbach maczngą. Ale Berlin, posiadający w her- 
bie niedźwiedzia, ma twardą czaszkę. Otrzącą się 
i szuka słomki w oka bliźniego wiedeńskiego, nie 
dbając o belkę we właanom. Zajmojący przyczynek 
do stosnnkn tych dwóch stolic, ztóre ciągle z sobą 
rywalisowały do niedawna. Dzisiaj Berlin x góry 


patrzy na Wiedeń. H. J—e. 


Prenumeratę tygodniowa 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenamsraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa preuumerata 
wynosi: 


W Austro-Węgrzech . . 70 h. 
W cesarstwia niemieckiem . 89 h, 
W Innych państwach Europy 1 K 20 h. 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal, 

Administracya prosi usilnie P. T. prounmera- 
torów, aby przy zmianie adresu, podawali ko- 
nlecznie także miejscowość i po-ztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Reformę*, Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę* nie 
do N., lecz do X*, 


Kronika krajowa. 


Z Bochni piszą nam: Późno nieco, ale 3 całą 
świetnością obchodziło miasto nasz» 115. rosznicę 
konstytucyj 3 maja w niedzielę 20 b. m. Urządze. 
alə taj nroczysteści zawdszięczyć należy ruchliwym 
jednostkom zawiązanego w tym celu komiteta oby- 
watelskiego. Na wezwania komitetu stawiły Się 
w ogrodzie Towarzystwa „Sokół“ wszystkie stowa- 
ruyszenia bocheńskie ze sztandarami i odznaksmi, 
włońcianie z sąsiednich gmin, reprerentacye miej- 
ska i powiatowa, oraz israelicka gmina wyznanio- 
wa, wreszcie młodzież gimnazyalna z własną orkie: 
strą pod przewodalctwem swego dyrektora p. Ka- 
manberpa 1 nieliczna, z powodu niewytłamaczonego 
ulczem zakazu tutejszego starosty, młodzież szkół 
łudowych. Ogromny pochód podążył głównemi ulica: 
mi miasta, przybramemi w narodowe flagi, dywany 
i kwiaty na pamiątkowe nabożeństwo do kościoła 
parafialnego, gdzie wypowiedział okolicznościowe 
kazanie ks. Biliński. Następnie wrócił pochód wraz 
z tysiączną publicznością do obszernego parkn To- 
warzystwa „Sokół.“ Tutaj odśpiewał chór uroczy- 
stą kantatę, poczem nastąpiły przemówienia zastęp- 
cy barmiatrza dra Michnika o znaczeniu konstytu- 
cyl 3 maja dia rozwoju idel demokratycznej w na: 
asom gpołeczeństwie, dalej włościanina i rządey po- 
wiatowego Rajcy o wpływie konstytnoy! na rezbu: 
dzenie się ducha narodowego u włościan, prof. Or: 
dyńskiego o ltonleczności energlcznej pracy nad a 
śwladomieniem ludu, oraz dra Klernika, który ta- 
woływał do przeprowadzenia w życia głównych za- 
sad konstytucyi, równości 1 wolności pod hasłem: 
przes wolny Ind do wolnej Polski, Zgromadzeni 
z zapałem odśpiewali pieśń „Jeszcze nie zglnęła,* 
poczem rozeszli się w podniosłym nastroju ducha. 

Tego samego dnia odbyły się rano podobne ob- 
chody ız inicyatywy bocheńskiego Koła T. S. L 
w-gmlnach Datewin; Mikirszowieo —i-Beotynoica, dla 
których w kościele parafialnym w Miklnszowieach 
odprawił pamiątkowe nabożeństwo zacny kapłan 
i patryota ks, dziekan Rampalt. Popoładniu odbyły 
sią w każdej z tych gmin uroczyste wieczorki, na 
których po przeraówieniach miejscowych włościan 
nastąpiły dekłamacye patryotyczne 1 śpiewy naro- 
dowe dzlatwy szkolnej i starszej młodzieży. Z ra 
mienia Koła T. S. L. przemawiali delegaci prot. 
Ordzński (w Bogncicach), prof. Grzędzielski (w Mi- 
kluszowicach) i dr Kiernik (w Dziewlnie), którzy 
vozdali między dziatwę książeczki o dziejach naro- 
du. Prawdziwie rozczulającym i pocleszającym by? 
widok dziatwy wiejskiej, deklamującej x uczaciem 
utwory, pełne miłości Ojczyzny i śpiewającej z prze: 
jęciem „Jeszcze Polska nio zginęła,“ „Bartoszu, 
Bartoszu,* a nawet „Warszawiankę.* Prawdzlwe 
uznanie należy się miejscowym klerownikom szkół 
i nanczycieikom, którzy z obywatelskiem poczuciem 
pracują Rad rozbndzeniem narodowego ducha na 
wsi. Na wieczorkach tych zebrani byli prawie wszy- 
scy mieszkańcy wsi I ze łzami w oczach przysła: 
chiwali się narodowym Śpiewom i przemówieniom 
o tej ich matce nieszczęśliwej, o Polece na trzy 
części rozdartej... 

Nowy Sącz, 23 maja. We czwartek 24 b. m. 
o godz. 3 po poładnia odbędzie alę publiczny egza- 
min dla dorosłych analfabetów pod przewodnictwem 
wydziała T. S. L. — Szkoła dla dorosłych analfabe- 
tów mężczyzn, utrzymywana kosztem T. 8. L, w 
bleżącym roku obejmuje dwa kursy. Kars I prowa- 
dził nauczyciel p. Mszur, kars II p. Młyniec, Twór: 
cą szkółki jest zasłużony prof. Leonhard. Na kurs 
pierwszy zapisało się 62 analfabetów; do końca 
roku wytrwało 29 Kiasyfikowano 27 uczniów, z 
tego z postępem bardzo dobrym 10, z dobrym 11, 
a resztę z doatatecznym. Na kurs II zapisało się 
20 analfabetów; da końca wytrwało 11; z tych 
otrzymało postęp bardzo dobry 3, dobry 5, dosta” 
teczny 3. Nauka odbywała się w uledziele i świę: 
ta od godziny 2 do 4 po południn, Czytanie I Pi- 
sanie odbywało się na podstawie elementarzae Zalo- 
skiego, wydanego przez T. S., L. Nawiasem mówiąc, 
elementarz Zaleskiego okazał się najpraktyczniej. 
szym do szkółki analfabetów. Historyi polskiej 
uczono z podręcznika Bałabana. Nauka trwzła od 
listopada do końca maja. Koszta wynoszą 400 kor. 
P. Konarskiemu, dyrektorowi szkoły wydziałowej, 
należy się serdeczne podziękowanie za użyczenie 
sal dla szkółki analfabetów, jak niemniej tym wszy” 
atkim, którzy się przyczynili w czemkolwiek dla 
dobra tej pożytecznej instytucył. 

Strajki rolne. „Diło* donosi, że rach atrajkow) 
w powłecie hustatyńskim coraz bardziej się wsm*%” 
ga. Areszty w Kopyczyńcach przepełnione. Także 
w pow. brzeżańskim nie natają aresatowania. used 
14 bm. zastrajkowano w Złotnikach 1 Bnrkanew * 
(pow. podhajecki). 5prowadzono tam wojsko. Wre- 
szcie zanotować należy strajki ełażby dworskiej W 
Stebnie (pow. przemyski) i w Kobylnicy (po” 7% 
worowski), W Mi 

Ciągłe podpalania. Z Białej piszą nami bot, 
kuszowicach ciągle wybuchają pożary. W sobotę 
aresztowano 4 osoby, podejrzane o podpsienie, w 
niedzielę w nocy znowu jednak wybuchł ogleń w 
trzech miejscach, najpierw w domu niejakiego Kru- 
pińskiego. Straż pożarna była tu jeszcze zatrudni. 
ną gaszeniem, gdy zaczęły się palić budynki wła- 
Ściciela młyna Żelaskiego, a niedługo Potem zapa- 
liła się stodała u gospodarza Józefa Gnackiego, Ta 


w KRAKOWIE === 
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šzano ze strychu pewnego rodzaju wybuch, z 
go można z pewnością wnosić, że ogień podło- 


10. 

Strajki. Z Białej piszą nam: W Białej i Biel- 

1 zastrajkowali w poniedziałek czeladnicy stolar- 

/, a we wtorek czeladnicy piekaracy. Domagają 
zmniejszenia dnia pracy | podwyższenia płacy. 
Stowarzyszenie „Beskid“ Piszą nam z Nowego 
sza: Walne zgromadzenie Towarzystwa turysty- 
iego „Beskid“ w Nowym Sączu odbędzie się we 
sartek dnia 24 b. m. w sali tutejszego kasyna 
godzinie 6 po południu. Na porządku dzlennym: 

"bór wydzlału oraz wnioski i interpelacye człon- 
w. 


Eraków, 23 maja. 


Następny numer „Nowej Reformy“ wyjdzie 
jatrae (w piątek) wieczorem. Jutro x powodu 
"oczystego święta Wniebowstąpienia „Nowa Re- 
tæa“ nie wyjdzie, 

Sprawy miejskie. Dnia 22 b. m. odbyło się po- 
dzenie komisył kanałowo-drogowej pod przewo- 
ictwem prezydenta miasta dra Lea. Obok kilka 
opbniejszych spraw, dotyczących kanalizacyi i bru- 
wania miasta, komisya przeprowadziła dyskusyę 
d projektem magistratu, obejmnjącym program 
Dót brukarskich i łączącego się z tem uporządko- 
"ania placów 1 ulic całego miasta, obliczonego na 
" jbliżsse Bześciolecie. Chodzi tutaj z jednej stro- 

o uporządkowanie płaców, z drugiej zaś strony 
< nowe broki i chodniki na tych ulicach, gdzie 
ò istniejące braki uległy już xniwzczeniu, albo 
‘àù wcale braków nie posiadały. Do programu te- 
d włączono również przebrukowanie i upo: 
Jądkowanie Rynku głównego. Komisya 
dnomyślnie program magistratu z małemi zmia: 
„mi | uzupełnieniami uchwaliła. Na najbliżsaem 
„siedzenia komisył powzięte zostaną zxczegółowe 

tej mierze postanowienia. Z ważniejszych robót 

;hodzi tutaj asfaltowanie głównych ulic śródmie- 
l la, jak ulicy Grodzkiej, Floryańskiej, Sławkow- 

dej 1 t. d, przebrukowanie Rynku głównego, Ma- 
go Rynku, placu Szczepańskiego, Rynku kiepar- 
lego, oraz placu Matejki, wreszcie przebrukowa- 
e ulio położonych poza plantacyami, jak ulicy 
asztowej, Podwale, Długiej, Karmelickiej, Strado- 
la, Krakowskiej i t. d. Projekt cały przedłożony 
odzie Radzie miasta jeszcze przed feryami le- 
Tiemi. 
Wycieczka do Niepołomic, Jutrzejsza wycie 
ka galarami de Niepołomic zapowiada się 
fłetnie. Prócz chóru akademickiego weźmie udział 
kiestra saiinarna z Wieliczki i dwie grapy man- 
linistów. Ns ozas jazdy komitet przygotował ca- 
szereg nlespodzianek. Zabawy w lesie przepla- 
mé będzie puszczanie balonów i ogni sztucznych. 

»wrót galarami w oświetleniu lampionów i pocho- 
ni. Bufet we własnym zarządzie po cenach przy- 

ępnych. Bilety w dalszym ciągu nabywać można 
cukierni p. Brzeziny (linia C-D) i u kasyera ku- 

ini akademickiej (Jabłonowskich 8) od godziny 7 
v 81/, wieczór. Dochód praeznaczony na „Dom 
"lrowia* w Zakopanem dla piersiowo chorych xka- 
omików I Koło T. S. L. im. T. Kościuszki. Punkt 
'orny pod Wawelem o godz. 8 rano. 

Wiadomości osobiste. P. Kazimiers W ar ch a- 
"wski x Parany, redaktor „Polaka w Brazylii", 
«wi w Krakowie. 

Z teatru ludowego. W dnia 31 bm. we czwar 
k ma dochód krakowskiego Koła „Związku pomo- 
” narodowej* w teatrze lndowym przy ulicy Raj- 
"jej wystawioną zostanie promiera głośnej sxtuki 
ostojowakiego „Zbrodnia i kara“. Można mieć ua- 
"leję, że publiczność krakowska ze waględn na 
l i na godne poparcia starania młodej instytucyi 
"eny Indowej zechce licznie się stawić na przed- 
"awienin. Bilety od dziś są do nabycia n p. Oza- 
ińskiego (skład materyałów piśmiennych ulica 
"uewska). s 

Konoert popularny „Harmonili* odbędzie się 
tro w parka Jordana. Początek o 3 po południu 
"sięp 10 h, 

„Kurs wakacyjny, szósty z rzędu, rozpocznie się 
Ms czerwca w Krakowie. Głównem zadaniem kursu 
at, jak wiadomo, uzupełnienie wykształcenia nan- 
 ycieli 1 nauczycielek, tak zajętych w zakładach 

kolnych, jak i prywatnych; dla nich więc prze- 
'wssystklem przeznaczone są te wykłady. Mogą na 
To jednak aczęszczać i będą przyjmowani także I 
l ni zgłaszający się, ale tylko na podstawie spe- 
alnego pozwolenia zarządu. Wpisowe na eały 
"aru wynosi 24 koron (10 rubli). U wejścia do sai 
ykładowych bedą nadto sprzedawane bilety wstę- 
1 na poszczególne wykłady (20 kal. bilet wstępu 
a jeden wykład). Zarząd komitetu, Urządzającego 
ars wakacyjny, stanowią: prof. uniw. Jag, dr Wi- 
Tor Czermak, jako przewodniczący: asystent nniw. 
lag. dr Wacław Tokars, jako sekretarz | skarbnik, 
Fplaowa ma wykłady przyjmuje | wszelkich wyja- 
uleń udziela dr Wacław Tokarz, codziennie w dni 
ywszednie między godz. 6 a 8 wieczór w lokalu 
*umlnarynm historycznego (Collegium novnit, II p.). 
Przesyłki pocztowe należy adresować: Dr Wacław 
-pokarz, Kraków, Krowoderska 39. 

Program wykładów jest następujący: 

RHistorya polska. Awyst. uniw. dr Wacław 
kara Dzieje W. Księstwa Poznańskiego od roku 
815 do ostatnich czasów (10 wykładów); prof. 
"niw. dr Wiktor Czermak Dzieje roku 1848 na 
"ijemiach polskich (10 wykładów); docent uniw. dr 
otanisław Kutrzseha O konstytnoyach 1 ustrojach 
/olski od r. 1791 (10 wykładów); docent uniw dr 
"ranciezek Bujak O uwłaszozenin włościan i kwe- 
"yi włościańskiej w Polsce XIX wieku (10 wykł.); 
“rof. uniw. dr Włodzimierz Czerkawski Obecne po- 
sożenie ludności polskiej pod trzema zaborami (10 
wykładów). 

Hiatorya literatnry. Prof. dr Stanisław 
Turowski Dzieje literatury polskiej XVII wieku 
(10 wykładów); prof. Amtoni Mazanowski Liryka 
polska XIX wieku (15 wykładów); prof. uniw. dr 
Maryan Zdziechowski Kierunki społeczne i polity- 
©zne w literaturze rosyjskiej XIX wieku (10 wy- 

ładów); docent nniw. dr Antoni Karbowiak Dzieje 
Zomisyi edukacyi narodowej (10 wykładów). 

Językoznawstwo. Prof, aniw. Łoś Psycho- 
logia języka polskiego (15 wykładów). 

Sztuka polska. Dyr. Mozeum narod. dr Fe- 
likë Kopera O zabytkach miasta Krakowa (10 wy- 
kładów i zwiedaanie tych zabytków pod kierunkiem 
prelegenta). 

Pedagogia. Dr Aurnst Sokołowski Wskazów- 
ki do nanczania historyi polskiej (6 wykładów); 
docent nniw. dr Tadeusz Grabowski Wskazówki do 
nauczania literatury polskiej (10 wykładów); prot, 
Jan Magiera Wskazówki do nauczania języka pol- 
skiego (6 wykładów), 

Nauki przyrodnicze. Prof. nniw. dr Adam 


Dr Nieć 


i 


jazni 


Bochenek Zarys anatomil (10 wykładów); prot. 
uniw. dr Emil Godlewski (iun.) Zasady erabryolo- 
gii (10 wykładów); prof. uniw. dr Władysław Na- 
tanson O elektronach, wykład teoretyczny (l wy- 
kład); asyst. uniw. dr Kometanty Zakrzewski O ele- 
kronach, wykłady doświadczalne (3); docent uniw. 
dr Ludwik Bruner Wyniki i zadania chemii spół- 
czeanej (10 wykładów). 

Zmarli. 

Prof. Tarnowsjki, słynny dermatolog peters- 
burski, przeżywszy lat 68, amarł w Paryżn. Zwło- 
ki jego będą złożone w grobach rodzinnych na 
Krymie. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— Przedwczoraj wieczór do właścloiela piekarni 
Zygmunta Zydzera przy ulicy Wroniej wpadli ja- 
cyś ludzie i wystrzałem x browninga w szyję po- 
łożyli go trupem na miejscu. Powodem zabójstwa 
mają być spory strejkowe. 

— Od szubienicy uwolnił się jakby cudem je- 
den z więźniów cytadeli. Mianowicie sąd wojenny 
w cytadeli skazał Władysława Rolłuika, lat 20 li- 
czącogo, tymozasowo zaiaieszkałego w Sosnowcn, 
na karę Śmierci przez powieszenie za rzekome sa- 
bójstwo strażnika ziemskiego Koclołka w Sosnowcu. 
Skutkiem skargi kasxcyjnej główny sąd wojenny 
w Petersburgn kazał sprawę ponownie rozpatrzeć. 
Pray powtórnej rozprawie okazało się, że Rolnik 
nie był winny ł sąd wydał wyrok, uniswinniający 
podsądnego, nakazując niezwłocznie jego uwolnienie 
z więzienia. 

Ucieczka więżniów. „Dniewnik Warszawski“, 
urzędowe pismo, donosi z Białegostoku: 

Ucłeczki więźniów politycznych stanowią w Bla- 
ływstokn zjawisko chroniczne. W dniu 19 bm, sbie- 
gli znowu trzej więźniowie: Żakowski, Piński I 
Nasielsk], wszyscy z pośród sprawców zamachów 
bombowych. Zbiegowie użyli podstępu. Przeszedłszy 
nioewyjaśnioną dotychozas drogą poza obręb pierw- 
szej bramy, spotkali przy drugiej bramie żołnierza 
na posterunku, któremu oznsjmili, że są wypusasze- 
ni na wolność i z rozporządzsuła zwierzchności n- 
dają się do domów. Nie podejrzywsjąc tego pod- 
stępn, a głównie polegając na cznjności straży wo- 
wnętrznej, złożonej z Żaudarmów i dozoreów, war- 
townik nie zatrzymał zbiegów. Ucłeczkę zauważono 
dopiero po upływie trzech godzin. 

Wybory na Górnym Sląsku. W wyborach na 
posła do parłamentn w miejsce ustępującego Króli- 
ka, wszystkie już stronnictwa postawiły swoloh 
kandydatów. Jak przewidują, dojdzłe do wyborów 
ściślejszych pomiędzy kandydatem Polaków, Na- 
pieralskim, a kandydatem socyalistów, Soł- 
tysikiem. Przy poprzednich wyborach, ówczesny 
kandydat polski Królik otrzymał dwa razy więcej 
głosów, niż sosyalista. Wybór Napieralskiego jest 
prawdopodobny. 

O zabiciu konsula amerykańskiego w Batum 
donoszą dz!ó następujące szczegóły: Kiedy konsul 
amerykański Stuart powracał a wizyty do własnej 
willi, w odiegłości 7 wiorst od miasta, wybiegli 
z krzaków napastnicy i dali strzały, któremi 
Stuarta śmiertelnie ranili, Po dwóch go- 
dzinach konsul umarł. Z powodn ciemności nie 
mógł on poznać przestępców. — Zabity konsal był 
przedstawicielom kilku firm angielskich. 

Brutalny hakatysta. Według berlińskiego „Vor- 
waertsa*, natrafiono na ślad ciężkiej zbrodni w do- 
mininm Głeorgendorf pod Steinau mad Odrą. De 
miejscowego zakładu dyakoniaek przywieziono 17- 
letnią robotnicę polską, kióra mastępzego dnia sa- 
raz zmarła. Ponieważ rozeszła się pogłoska, 2e 
dziewczyna zmarła wskutek katowania jej przes 
rządcę dóbr, niejakiego Rindfieischa, proknratorya 
nie pozwoliła jej pochować, zanim lekarze nie stwier- 
dsą przyczyny Śmierci. Badania podjęte wykazały, 
że dziewczyna zmarła wskotek wewnętrznego 
zalewu krwi. Rindfeisch znęcał się nad biedną 
robotnicą w nieludzki wproat sposób, bijąc ją ki- 
jem aż krew tryskała. Podobno nie inaczej obcho- 
dsi się Rindfleisch x ludźmi polskiej przeważnie 
narodowości. Obecnie odbywają się przed sędzią 
śledczym przesłuchiwania, do których sąd powołał 
prawie wszystkich w dobrach tych zatrudnionych 
Polaków. Niegodziwego raądcę umieszczono w wię- 
zteniu ńledczem. 

Kronika strajkowa. W sprawie lokautn w prze- 
myśle metalowym w Niemczech przygotowuje się 
prawdopobnie pomyślny zwrot. W Hanowerze i 
Brunówiku przyszło pomiędzy pracodawcami a ro- 
botnikami do zasadniczego porozumienia. Jak się 
zdaje porozumienie przyjdzie do skutku również i 
w innych miastach i w ten sposób minie groźba 
lokautu. Na Węgrzech, w Temeszwarze strajk 
generalny trwa dalej, obejmując resztę robotników, 
pracujących dotąd. Mimo rozkazu komendanta mia- 
sta, aby strajkujący nie udawali się z obozu straj- 
kowego do miasta, tłam 10.000 ludzi przerwał 
wczoraj kordon wojskowy. Na placu ratuszowym 
stanęło 8 Eompanij piechoty x najeżonemi bagne- 
tami 2 kompanie opróżniły sąsiednie ulice. W wie- 
czornych godzinach niepokoje wzrosły, Na wyspie 
Sardynii po chwilowym spokoja powstały znowu 
strajki i rozruchy wśród ogółu ludności. W Gon- 
nese koło Iglesias onegdaj wieczorem usiłowało 
okołe 300 srajknjących splądrować magazyn. Inter- 
weniujących karabinierów obrzucili manifestanci 
kamieniami, x kilku okien dano strzały rowolwero* 
we. Karabinierzy zrobili użytek z broni, przyczem 
13 manifestantów odniosło rany, a 1 zginął. — 
W miejscowości Nebiela robotnicy podpalili urząd 
akcyzowy. Zaatakowani żołnierze dali salwę. 1 ro- 
botnik został zabity, kMku odniosło rany. 

Dobry pomysł. Jak wiadomo, w lipou r. b. ma 
się zebrać w Bio de Janeiro kongres panamerykań- 
ski. Na porządku dziennym brad kongresu znaj- 
duje się pomiędzy innemi tak swana „teza Drago,“ 
przypominająca nieco doktrynę Monroego. Na pod- 
stawie tezy tej, wniesionej przez Argentynę, ma 
być zabronione mocarstwom europejskim w republi. 
kach amerykańskich przymusowe Ściąganie preten- 
syj pieniężnych, które obywatele państw europej. 
skich mają do skarbn którejkolwiek republiki ame- 
rykańskiejj Kongres panamerykański ma powziąć 
w tym przedmiocie uchwałę, która następnie zosta- 
nia przedłożoną konferencyi pokojowej : W Hadze, 
ażeby zostać wcieloną do prawa międzynarodowego. 
Niektóre republiki poładniowo: amerykańskie z Bra- 
zylią na czele nie godzą się na ten pomysł, który 
musi obndzić podejrzenie, że republiki amerykań- 
skie chcą niejako uśwłięcić prawo niepłacenia dłu. 
gów, zaciągniętych w Europie. Prawdopodobnie kon- 
gros odrzuci pomysł Argentyny. 

Syndykaty urzędników państwowych we Fran- 
oyi. Dziennik urzędowy („Journal Offlclel*) ogłosił 
dekret, podpisany. przez prezydenta repnbliki, mócą 
którego zostanie utworzoną komlsya celem wypra- 
cowania projektu ustawy o syndykatach urzędników 
państwowych. Syndykatom tym przysnać ma nowa 
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ustawa pewne prawa, które obecnie przysługują za- 
wodowym syndykatom przemysłowym. 
Olbrzymi pożar lasów powstał? w północnej 


Ameryce, a miarowicie w stanie Michigan. W pią- | poniedziałkowych krwawych 


tek wybuchnął ogień w pięciu oddzielnych punk- 
tach i wkrótce pożoga ogarnęła ogromne przestrze” 
nie lasów. Jak donoszą z Nowego Jorku do dzien- 
ników londyńskich, obecnie steil w płomieniach około 
100 mi! kwadratowych lzsu. Około 10.000 małych 
farm padło pastwą płomieni, Mieszkańcy zdołali Ba 
czas njść, skutkiem czego nie wiele jest ofiar w lu- 
dalach. Ratunek jest bardzo trudny najpierw s po- 
wodn rozmiarów katastrofy, a powtóre dlatego, że 
okolice owe mają bardzo skąpą ludność, 


Ze stowarzyszeń. 


Ż „Sokoła“. Dziś we środę o godzinie 8 wis- 
czorem akadomicki oddział „Sokoła“ urządza odczyt 
na temat: „Historya stronnictw w Królestwie Pol- 
skiem“, Odczyt wygłosi p. Bchusiewicz. — Wstęp 
wolny. 

Z Towarzystwa technicznego. W piątek dnia 
25 b. m. odbędzie się wycieczka członków 
do Tarnowa, w celu zwiedzenia fabryki szkła firmy 
„Glaser i Kupfer“, jedynej obecnie fabryki krajo- 
wej wzkła sollnowego i taflowego. Wyjazd z Kra- 
kowa o godzinie 11 przed południem, powrót zaś 
tegosamego dnia pociągierg, wychodzącym z Tarno- 
wa o godzinie 4 minut 20, względnie o godzinie 6 
miant 33. — Pankt zborny o godzinie 101/, rano 
na głównym dworcu w Krakowie. 

Walne zgromadzenie stow. „Pomoc szkolna“ 
odbędzie się w niedzielą dnia 27 bm. o godzinie 3 
po południu w lokalu Tow. kredytowego dla han- 
dlu 1 przemysłu w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 
1.8, I p, na które wydział P. T. członków zapra- 
sza, W razie, gdyby statntem przewidziana ilość 
ozłonków nie była dostateczną, to drugie walne 
zgromadzenie odbędzie się w godzinę później z na- 
stępującym porządkiem dziennym: Zagajenie prze- 
wodniczącej; odczytanie protokółn z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia; sprawozłania a) bibliotekarkt, 
b) podakarbniczki; ndzielenie absolatoryum i sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej; wybór presydynm, 
wydziału I komisyi kontrolującej; wnioski i iater- 
pelacye. 

Przewodnicząca Amelia Relehman. Sekretarka C. 
Marya Rosenberg. 

Stowarzyszenie pomocniczych urzędników 
kanc. w Krakowie, na odbytem w dniu 20 bm, 
nadzwyczajsem walnym zgromadzeniu, po załatwie- 
nin kilku innych spraw administracyjnych, uchwa- 
liło przystąpić do wiedeńskiego „Związku stowa- 
rzyszeń krajowych“ w charakterze rządzącego się 
własnymi statutem członka korporacyjnego, jak nio- 
mniej zatwierdziło wniosek wydziału o zwołanie do 
Krakowa na sierpień br. ogólno galieyjskiego wie- 
ou pomocniczego urzędniczego personalu kanoelaryj- 
nego. Przy uzupełniających wyborach zostali wy- 
brani: prezesem Wincenty Horodyski, wiceprozesem 
Leonard Suchodolski, zastępcą skarbnika Kazimierz 
Bromboszos z Chrzanowa, członkami wydziałn Lean- 
der Devossć i Jakób Roczmierowski. Ustępującemu 
prezesowi Michałowi Grabkowi wyrażono podzięko- 
wanie i uznanie za pracę. 

Z Towarzystwa budowy tanioh mieszkań dla 
urzędników. Biuro Towarzystwa znajduje się obe- 
cnie w Krakowie plac WW. Świętych, gmach La- 
rysza, I piętro. Godziny urzedowe: w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 5:/, do 61/, wieczorem, — 
Towarzystwo nabyło kompleks gruntów w Podgórzu 
(przy ulicy Lwowskiej) | npranza wenystkich P. T. 
członków, którzy mają zsmiar budowanie domów 
w Podgórzu, aby w godzinach arzędowych zgłosili 
się do biura Towarzystwa. 

Ze stowarzyszenia nauczycielek w Krakowie. 
Na ostatniem walnem zebraniu w szeregu projek- 
tów, mających na celn dobro stowarzyszonych do- 
rosłych jego całonków, powstała myśl przyjścia 
z pomocą i małoletnim pracowniczkom szkolnym, 
t. j. uczenicom, Do szkół wydsziałowych żeńskich 
krakowskich uczęszcza bardzo licznie młodzież ro- 
dzin zacnych, ale ubogich, Dziewczęta te, w cięż- 
kich warunkach wychowane, przepracowane w szko- 
le, zwłaszcza w klasach wyższych, obciążona robotą 
w domu, a często i pracą zarobkową poza domem, 
niekiedy nie proporcyonalną do ieh sił i wieku, 
źle odżywiane, w ciemnem i dusznem mieszkaniu 
wyrosłe, stąd anemicznąę, swym nędznym wyglądem 
bndzą szczerą litość i troskę, Trochę słońca, śwłe- 
żego powietrza i swobody okrasiłoby wnet sbladłe 
ich wargi i zapadłe policzki, ale tego szczęścia nie 
mogą zakosztować, bo rodziców na ten zbytek nle 
stać. — Staćby się to jednak mogło, gdyby rodzi- 
ny zamożniejsze, zamieszkałe na wsl, zecholały 
przyjąć taką 14—16-letnią nczenicę do siebie ns 
czań wakacyj. Dziewczę takle prócz głębokiej wdzię- 
czności w zamian odBłużyć się może wyręczeniem 
pani domn w drobniejszych zajęciach gospodarskich 
lub opieką nad małemi dziećmi. — W sprawie tej 
chętnie ofiaruje się pośredniczyć bozinteresownis 
binro stowarzyszenia nanczycielek (ulica Krupnieza, 
L. 16, II piętro) — wszedłszy bowiem w porosu- 
mienie z dyręktorkami sukół wydziałowych żeńskich, 
polecić może stosowne kandydatki, 


Muzyka kośclelna. We czwartek 24 b. m. odśpiewa 
wzmocniony chór kościoła św. Anny na sumie o godzi- 
nie 11 przed poładniem mszę D'arohambeau, f-dur, z to- 
warzyszoniem orkiestry „Harmonił*. Na offertorium od- 
śpiewa p. M. F. solo basowe „Laski o Panie* przez Wł. 
Wionezka. 

Zjazd koleżeński. Dnia %4 czerwca odhędzie się w Kra- 
kowie zjazd byłych uczniów klasy VIII B. glmnazyum 
św. Anny, którzy w czerwou 1881 r. zasladali do egza- 
minu dojrzałości. Koledzy, pragnący uosestniozyć w tjeź- 
dzie, zechcą się zgłosić do dra Kazimierza Schwarza 
(Kraków, al. Floryańska, 1. 38). 

Zapomogi dla podupadłych rzemieślników z fandacyi 4. 
p. ka Schindler rozdzieli magistrat miasta Krakowa w 
bieżąsym roku w wysokości 1880 K. Podania do 1: lip- 
ca na ręce przełożonego tego stowarzyszenia przemysło- 
wego, do którego należą. 

Składki. Uosniowie Iwowskiob sstół średnich, nrzą- 
dzający wycieczkę do Krakowa, złożyli za pośredniotwem 
prot. Zypowskiego 10 K 20 h na restauracyę Wawelu. 

Repertoar teatru miejskiego. i 

We czwartek: „Wiele hałasu o nio“, 

W sobotę: „8CO dni* P. Garantta i Roberta Char- 


vT 
niedzielę: „330 dni“. 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek po pol.: „Królowa przedmieścia” ; wiecz,: 
„Trójka hultajska*, 

W sobotę: „Malka Schwarzenkopf”, 

W niedzielę po poł.: „Trójka hultajska*; wiecr.: „30 
lat życia sznlera”. 

Z kalendarza. We czwartek 94 maja: Wniebowstąpie- 
nie Pana Jezusa i Joanny; w piątek 25 maja: Urzego- 
I1m VII. i Urbana pp.; w sobotę 96 maja: Filipa Ner. 
1 Eleuterego, 

Wschód nłońca 24 maja o godzinie 8 min. 45, maskód 
o godx. 7 m, 28; długość Ania godzin 15 m. 48. 

krakowskiego rbtarwatsryum, Dnia 29 maja termo- 
metr doazedł od 97 do 311 C.; barometr podnosił się. 

Dnia 28 maja o godzinie 7 rano steu barometra 7408 
mm., termomatru 190 C.; cisza.’ 

Przepuwiednia dia Galioył znchodziej na 93 go maja: 
zachmurzenie zmienne, pogoda jeszcze niepewna. 


Kraków 


Krwawe zajście w Krakowie. 
po upływie dwóch dni od 
zajść na Rynku 
Krakowa, sprawa ta jest jedynym prawie przed- 
miotem ogólnego zajęcia. 

Praedewszystkiem nabiera wielkiego znaczenia 
sprawa użycia straży pożarnej do usunięcia zbie- 
gowiska z przed odwachu, gdyż popełniono tu ra- 
żące nadużycie, mogące sprowadzić opłakane skutki, 
nadużycie, którego sprawcy dziwnym sposobem nie 
można odkryć. Podług najdokładniej zebranych przez 
nas w tej sprawie informacyj, sprawa przedstawia 
się, jak następuje: 

W poniedziałek, o godzinie pół do 7 wieczór, 
w chwili, gdy w Rynkn w jak najlepsze uganiała 
policya wśród tłamów, w pokoju dyżurnym straży 
pożarnej odezwał się gwałtownie dzwonek telefonu 
nr. 700, dający znak, że w mieście wybuchł pożar. 
Telefon ten do sygnalizowania pożarów jest tak 
urządzony, że równocześnie odzywają się dzwonki 
w stajniach, koszarach i składach rekwizytów, a 
strażacy bez specyalnych poleceń sposobią się do 
wyjazdu. Sierżant straży, odbierający telefon, sza- 
pytał urząd telefoniczny: „Kto i skąd mówił?*; 
połączono go zatem z handlem p. Wentzla, skąd 
straż wzywano, a stamtąd wezwano straż po raz 
drugi z nadmienieniem, że ogień jest dachowy, 
groźny, że pali się dom pod 1. 54 przy ul. Kar- 
melickiej. Wtedy, już po wyruszeniu plutonu z ko- 
szar, naczelnik straży, p. Nowotny, zwrócił się te- 
lefonicznie do strażnika na wieży maryackiej z za- 
pytaniem, dlaczego nie sygnalizował pożaru dacho- 
wego, strażnik jednak odpowiedział, że nigdzie ża- 
dnego ognia nie obserwował. Wtedy naczelnik p. 
Nowotny pojechał sam z drugim plutonem, a zba- 
dawszy całą ulicę Karmelicką, poznał, że straż 
świadomie wprowadzono w błąd, cofnął więc pogo- 
towia pożarne do koszar, a sam zapytał się naj- 
przód telefonicznie, potem osobłście w handlu p. 
Wentzla, kto straż wzywał. W sklepie oświad- 
czono mu jednak, że panował tam wtedy natłok 
gości i nikt nie pamięta, kto telefonował. Poutnie 
jednak wssyscy, obecni wtedy w sklepie, wymie- 
niają owego pomysłowego pana, który chciał zro- 
bić na korzyść policył taką strategiczną dywerByę, 
a ma nim być jeden z przemysłowców krakowskich. 
Szczegółowy raport w tej sprawie złożył naczelnik 
straży, p. Nowotny, prezydentowi miasta dr. Leowi. 
który powinien w tej sprawie przez odpowiednie 
organa zarządzić dochodzenia, celem wykrycia owego 
opiekuna konnej policyi. 

Co do poszczególnych faktów brutalnego obcho- 
dzenia się policyantów z publicznością, jesteśmy 
wprost zasypani bądź osobistemi, bądź plsemnemi, 
zgłoszeniami 1 zażaleniami na poniesione obrażenia 
i obeigi od policyantów. Policyanci obchodzili się 
baz względu zarówno z wyrostkami z proletaryatu, 
którzy, być może, że tam i ówdzie stawili się har- 
do, jak i z najpoważniejszemi obywatelami miasta 
i kobietami, niosącemi dzieci na rękach; spędzano 
publiczność z chodników, spędzano z pod arkad i 
z wnętrza Sukienie, zamykano ulice i t. p. 

Nie oszczędzono też jednego z filarów i prote- 
ktorów połicyi konnej, radcy m. dra Benisa, który, 
spędzony przemocą z chodnika przez policyanta 
nr. 153, z oburzeniem, głosem donośnym zawołał: 
„Caego się rozbijacie?! Wiesz pan, kim jestem?! 
Jesteście przez nas płatni!!* i t. d. 

Jak donosiliśmy wczoraj, x 53 aresztowanych 
zatrzymano 20 I ei mają dochodzenia o zbrodnię 
gwałtu pablicznego, występek zbiegowiska, przekro- 
czenie obrazy żołnierzy policyjnych I t. p. Z tych 
20 na wolną stope puszczono 14, do mdu karnego 
odstawiono 6, wraz z nimi odesłano do sądu jako 
„3orpna delicti“ kilka lasek, trzy kamienie, trzy 
ziomniaki, którymi rzucono ma policyanta, oraz dwie 
nogi z drewnianego straganu. Między odstawionymi 
do sądu są: dwaj kucharze, dwaj stolarze, piekarz 
i wyrobnik. 

Co zaś do rannych, leżących w szpitaln, to stan 
ich ma być względnie pomyślny i, o ile nie zajdą nie- 
przewidziane„komplikacye, po kilkutygodniowej ka- 
racyl mogą powrócić do pracy zawodowej. 


Wieo akademicki. 


Wiec akademicki odbył się dziś w Krakowie o 
godz. 3 popołudnia na podworcu Colleginm Nowo 
dworskiego i zgromadził młodzież akademicką oboj. 
ga płci bardzo licznie. Z ramienia senatu obecny 
był na wiecu prof. dr Morozewices, który wiec 
otworzył, prosząc młodzież, aby spokojnie Í rzeczo- 
wo omówiła sprawę na porzydku dziennym się znaj- 
dującą. Przewodniczącym wybrano akademika Ssu- 
rę i zastępcą akad. Boczarskiego. Przewodni. 


Dzisiaj jeszcze, 
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ty policył, lub gdyby młodzież satystakcyi tej do 
dni 14 nie otrzymała, złożyć solidarnie 
karty legitymacyjne w rektoracie*. 

Po jednogłośnem uchwaleniu powyższej re- 
zoincyi rozpoczęła się dyskusya, w której ś«zereg 
mowców przytaczał antentyczne fakty nadużyć funk- 
cyonaryuszów policyjnych. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Nadzwyczajne posłedzenie Rady miejskiej zwo- 
łanem zostało przez prezydenta miasta, dra Lea, 
wskntek życzenia grona radców miejskich w spra- 
wie znanych nadużyć policyi na piątek dnia 25 
b. m. na godzinę 4 pe południu. 


Uwagi. 


Opinia publiczna naszego miasta zaniepokojona 
jest wielce wypadkami onegdajszemi, a na podnie- 
cenie umysłów wpłynąć może w dalszym ciągu ta- 
ka metoda ich uspokajania, jakiej używa konserwa- 
tywno-rządowy organ krakowski. Wstrzymuje się 
on z wypowiedzeniem sądu o postępowaniu policyi 
„aż do nkończenia Śledztwa,* ale już teraz ma go- 
towy I wyrobiony sąd © postępowaniu publiczności 
krakowskiej, dla której nio ma dość słów nagany 
za gromadzenie się jej na Rynku. Policyi więc wol- 
no było skorzystać z prawa użycia broni, woino jej 
było porąbać pięciu bezbronnych ludzi, ale obywa- 
telstwn krakowskiemn nie było wolno skorzystać 
z prawa użycia Rynku na przechadzkę lub groma- 
dzenie sią. Bo nle jest prawdą, jakoby na Rynku 
gromadził się jedynie „mob młodzieży szkol- 
nej* — nazwa zupełnie nowa, za której wynale- 
zienie należy się patent „Czasowi* — i jakoby 
„gros“ stanowiła „próżniacza gawiedź.* Zbierała 
się wprawdzie na Rynku młodzież i „gawiedź,* ale 
nie brakło także Indzi poważnych, których przynio- 
sla nietylko prosta ciekawość i sensacya, lees pra- 
wo, przysługujące im, jako obywatelom, skontrolo- 
wania czynności policyi, która składała „ooram pu- 
blico“ egzamin swej niendolności. 

Rzecz uboiewania godna, że wiedmiogodzinny tu- 
mult na Rynku, połączony = ciągłemi starciami 
x policyą, nie wywabił z wygodnych biur gosp o- 
darzy miasta, powołanych do ezuwania nad jo- 
go dobrem i bezpleczeństwem publicznem. Miasto 
było zdane ma łaskę i niełaskę, na trafność 1 nie- 
trafność dyspozycyj niższych organów polloyjnych, 
na brutalności postępowania żołnierzy policyjnych, — 
nie pokazali się jednak szefowie urzędów, nie w i- 
dział nikt prezydenta miasts, który po- 
dobno nie był nawet poinformowany o tem, co się 
przez 7 godzin z rzędn w mieście działo. Jakiś 
niepowołany „gospodarz“ miasta zdobył się jedynie 
na dowcip zaalarmowania strażnicy pożarnej o sfln- 
gowanym pożarze w ulicy Karmelickiej, Nad tym 
pomysłem jednak tłumy publiczności przeszły do po- 
rządku dziennego. 

A już arcyzabawne są biadanła „Czasn* przy 
tej właśnie sposobności, na zbyt małe „peszano- 
wanie władzy* wśród naszej ludności i fero- 
wanie wyroków na tych, „co w ludności bu- 
dzą nieufność i wrogie usposobienie 
dla wekzelakiej władzy.* Tutaj właśnie ros- 
chodzi się o ocenę postępowania władzy, nie zań 
Indności, która została najocaywiściej w prawach 
bezpieczeństwa osobistego i publicznege srodze po- 
krsywdzoną. Prawdą jest, że w Anglii pałeczka 
konstabla wywołuje posłuszeństwo dla władzy. Ale 
niechby tam policyant pozwolił sobie na coś podo- 
bnego, czego Świadkami byliśmy onegdaj w Krako- 
wie! Publiczność angielska znalazłaby wtedy inną 
odpowiedź! „Czas“ jnż wsywa zawczasu „silnej 
reki“ do pozkramiania „wcbu* krakowskiego. Wmo- 
sek zupełnie fałszywy. Pokazało się bowiem, że rąk 
silnych i krewkich było w Krakowie za wiele, a 
brakło... przytomności umysłu, rozsądku i poczucia 
odpowiedziślności. 


B. Gabryelsza (Keaków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje -— fortepiany, pia: 
uina, harmonie i piamele — krajowe i zagra: 
uiczne — nowe i przegrane — sa gotówkę i 
tłaty — bex saliczki 


Kolejarze przed sądem. 
(Z sali sądowej), 
Kraków, 23 maja. 
Drugi dzień rozprawy przeciw Kriagerowi i spól- 
nikom rozpoczął się przesłachaniem Leona Stracha, 


zaprzysiężonego, który geznał, że dał Kriegerowi 
50 ałr., celem otrzymania lepszej posady; zwrotu 


czący, konstantując z zadowolenieniem, że wiec| powyższej kwoty żąda. Tak samo przyłącza się do 


dzisiejszy sgromadził zarówno młodzież narodowo- 
demokratyczną, jak i młodzież gocyalistyczną, zapo- 
wiedział, Łe zwołający dali senatowi gwarancyę, że 
żadnych demonstracyj nie będzie, poczem udzielił 
głosu referentowi p. Jakóbowi Brossowi. 

Na wstępie zaznaczył referent, że młodzież aka- 
demicka po ras pierwszy wypowiada się w sprawie 
gwałtów, jakich dopuściła się polioya, ale gwałty 
te dotknęły ją też po raz pierwszy. Młodzież wy- 
atępuje dziś jednak już nietylko w obronie becpra- 
wnie aresztowanych kolegów, ale w obronie wszy" 
stkich obywateli, nie w obronie uprzywilejowanej 
kasty uczniów uniwersytetn, ale w obronie praw 
ludzkości, zdeptanych w dnin 21 bm. przez policyę. 
Postępowanie takle policyi, które nie po raz pier- 
wszy się zdarza, ma uzasadnienie w tem, Że mamy 
policyę wojskową, od zarządu miasta zupełnie nie- 
zależną, mie daje ona też dlatego żadnoi gwarancyi 
bezpieczeństwa publicznego. 

Policya ta nie waha się też łamać poręczonej 
akademikom ustawami wolności i aresztuje ich, po- 
mimo że wykazują się kartami legitymacyjnemi. 
Młodzież postanawia zaapelować do Senatu, aby 
jak najostrzej zaprotestował przeciw nadużyciom 
policy. Wyjątek, że legitymujących się akademi- 
ków aresztować nie wolno, winien obowiązywać co 
do wszystkich, którzy potrafią Się wylegitymować 
w polłcyi. Mowca stawia następującą rezolucyę: 

„Młodzież akademicka, zebrana na wiecu w dniu 
23 maja 1906 r. w Collegium Nowodworskiem, 
protestuje jak najostrzej przeciw gwałtom, jakich 
dopuściła się policya wojskowa w Krakowie w du, 
21 b. m., która brutalnom ! wyzywającem zacho- 
waniem silẹ ludność sprowokowała, 

„Młedzież protestuje przeciw pogwałceniu praw 
akademików i przeciw aresztowaniu akademików 
bez względu na legitymowanie się kartami legity- 
macyjnemi. Młodzież wybiera z pomiędzy siebie de- 
legacyę z 4 osób się składającą, która ma zebrać 


skargi świadek Jan Turaj, który żąda zwrotu da- 
nych Krlegerowi 30 złr. 

W dalszym ciągu zeznaje świadek p. Młynar- 
ski, inspektor kolejowy 1 naczelnik stacyi Podgó: 
rze-Płaszów, pod przysięgą, że Krlegera zastał w r. 
1900 w Jarosławiu, jako bezpłatnego tunkcyona: 
ryusza. W Płaszowie był Świadek z oskarżonego 
zadowolonym; prowadził on ewidencyę kancelaryj- 
ną i znał się doskonałe na całej manipalacyl. — 
Swiadek kierował się w sprawach własnem szda- 
niem, jednakowoż czasem słuchał rad Kriegera, 
który miał u świadka zantanie, jako pracowity i 
porządny urzędnik. 

Świadek J. Czekajski, oficyał kolejowy w Pta- 
szowie , zaprzysiężony, zeznaje, że od roku 1901 
zastępuje w Płaszowie naczelnika stacyi w jego 
niecbecności. Krieger zatrudnionym był w sekreta- 
ryacie, prowadził kancelaryę dobrze, znał przepisy, 
świadek ufał mu, gdyż nigdy go pijanym nie wi- 
dział Oskarżony Krieger bywał obecny przy nara- 
dach Insp. Młynarskiego z świadkiem i sam czasem 
w nich głos zabierał. O przekapstwach , jakich ob- 
winiony Krieger miał się dopuszczać, świadek nic 
nigdy nie słyszał. Wiedział tylko, że Krieger otrzy- 
mywał od różnych osób za napisanie podania do 
dyrekcyi -kilka cygar lub drobniejsze kwoty, jako 
zwrot naieżytości za stemple. Wpływu na miano- 
wania na posady oskarżony Krieger nie miał ża- 
dnego. 

Swiadek Jan Bannet, zaprzysiężony, zeznaje, 
że da? Podratzkyemu w restauracyi pieniądze w ko- 
percie, którą tenże od niego odebrał. Obwinłony 
Podratzky przeczy temu stanowczo. 

swiadek Piotr Murzyn zeznaje pod przysięgą, 
że dał Grochaiowej 50 złr. dla „jednego pana“, 
aby mu tenże wyrobił lepszą posadę. Zeznania 
świadka są oiepewne. I temu obwiniony Podratzky 
przeczy. 

Świadek Franciszek Walkowski zeznaje pod 


w sprawie gwałtów pollcyi w przeciągu dni sie-|przysięgą, że, słuchając rad Podratzkyego, wniósł 


dmia materyał dowodowy, 

„Młodzież żąda zniesienia policyi woj- 
skowej, a wprowadzenia policyi, załeżnej od 
władz autonomicznych. M'odzież postanawia wresz- 
cie na wypadek, gdyby senat niedość energicznie 
upomniał się o satysfakcyę dla młodzieży za gwał- 


podanie o przeniesienie go do jazdy 1 dał w tym 
celu zawinięte w kowercie 50 ałr. Gajewskiemu, a 
ten miał je oddać Podratzkyemn. 

Bardzo obciążające dla obwinionego Podratzkyego 
gą zeznania M. Hammera, również pod przysięgą 
słuchanego. Świadek ten zeznaje, że dwanaście razy 


Magazyn towarów oryentalnych. 


Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 
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prosił o przypuszczenie gn do egzaminu konduktor- 
skiego bezskutecznie. Dopiero gdy wręczył Krlege- 
rowi 45 sir. i gdy tenże udał się x niemi do dy- 
rekcyi, świadek do egzaminu przypuszczony został. 
Świadek przyłącza się do postępowania karnego i 
żąda zwrotu powyżsżej kwoty. 

Po przesłuchaniu świadka Jebastyana Krzecz- 
kowaklego I Władysława Łacha i odczytaniu 
zeznań inspektora Wiihalma Willera w Jarosła- 
wiu oraz p. Lechnera, prokurator odstąpił od skar- 
gi, odnośnie do nadużycia co do Kużaja i Murzyna. 

Po złożeniu wyjaśnienia przez rzeczoznawców 
w sprawie praktyki w wydawaniu certyfikatów 
przyjęcia (Autnahmasscheine), zarządził przewodni- 
czący dłuższą pauzę. 

Po przerwie, przesłuchano jeszcze kilku świad- 
ków, poczem reprezentant dyrekcyi kolei, inspektor 
dr Wróbel, określał stanowisko podsądnego Po- 
dradzkyego odnośnie do jego pierwszego procesu. 
Po godz. 3 popołudnin rozpoczęły wywody stromy, 
zastępca prokuratoryi państwa dr Tokarz i obrońcy: 
dr Lewicki, dr Ehrenprels i dr Schiff, 

Po przemowach prokuratora, obrońców i zastępcy 
kolei dra Wróbla, przewodniczący ogłosił uchwałę, 
ie wyrok wydany zostanie w piątek dnia 25 bm. 
o godz. 12 w południe. 


Dział skonemiczny. 

>< Wystawa przemysłu budowlanego, W Kra- 
kowie powstała staraniem Towarzystwa techniczne- 
go nowa instytncya, służąca w pierwszym rzędzie 
krajowemu prsemysłowi budowlanemu. Jest nią nie- 
natająca wystawa przemysłu budowlanego, a celem 
jej: zaznajomienie kół technicznych oraz publiczno- 
ci z wytwórczością na wszelkich polach przemysłu 
budowlanego w kraju I z waszelklemi nowemi wy- 
nalazkami, pomysłami I pracami z zakresn techniki 
i praemysła. Nasz przemysł budowlany powita ży- 
czliwle tę nową instytucyę, abllżającą go do kon- 
Bnmenta, najbardziej pożądanego, bo do technika. 
Zbliżenie to będzle tem żywsze, że wystawa znaj- 
dzie pomieszczenie w budowanym domu Towarzy- 
stwa technicznego. Jaż na plerwszą wiadomość 
o urządzenia tej wystawy zgłosiło się wieln inte- 
rosowanych, tak, że nroczyste otwarcie jej przed- 
stawi się okazale. Zarząd wystawy spoczął w do- 
ówiadczonych rękach; stanowią go delegaci Towa- 
rzystwa technicznego, pp.: prof. dr Stanisław An- 
ezyc, prof. Gustaw Steingraber, Józef Gorecki, in- 
żyniər Leonard Nitach, delegaci Rady miasta Kra- 
kowa: Inżynier Edward Uderski i Piotr Kosobucki: 
kierownictwo objął Inżynier p. Karol Rolle. Biuro 
wystawy rospoczęło już pracę; rozsyła programy, 
regulaminy i cenniki. Wyjaśnień udziela personal 
biura w godzinach od 3 do 7 w lokalu Towarzy- 
stwa technicznego, ulica Szczepańska L. 9, I p. 

>< Fabryka Żieleniewskiego — Towarzy- 
stwem akcyjnem. Między Zakładem kredytowym, 
doino - austryackiem Towarzystwem oskontowem , a 
istniejącą od roku 1804 fabryką maszyn L. Ziele- 
niewskiego w  Krskowie toczą się pertraktacye 
w prawie przemiany tej firmy w Towarzystwo 
akcyjne z kapitałem akcyjnym na razio 1,500.000 
koron. — Sprawę prowadzi krakowski adwokat dr 
Seinfeld. 

>< Szkło krajowe. Prezydyum ck. dyrekcyi la- 
sów i dóbr państwowych we Lwowie na przedsta- 
wienie „Centralnego Związku fabrycznego* wydało 
okólnik do wszystkich podwładnych urzędów z po- 
leceniem, ażeby przy zamówieniach szkla tafowego 
uwzględniały w pierwszym rzędzie fabrykę tego ar- 
tykała firmy „Kupfer 1 Glawer*—w-Taenowin. 

>< Jatki końskie otworzył w Tarnopolu rzeżnik 
Walery Popławski, pośrednicząc na razie w sprze- 
daży wyrobów lwowskich, Popyt za koniną dość 
znaczny. 

>< Rada zawladowcza „Wiener Bankvsrelnu* 
uchwaliła podnieść kapitał akcyjny xe 100 na 130 
milionów koron. 


2 mlejskie] oewtrainej tarazwipy su bydie w Rrakowie. 
Kraków, 22/5 1908 r. Na dzisiejszy targ spędzono: 8) 
bydła rogatego rosłego 46 aztuk, b) jałownika 10 sztuk, 
o) słułąt 279 tuk, d) owiec i kóz 23 sztuk, e) niero 
gacizny 140 sztuk, Razem 477 sztuk. 

Woły s paszy płacono po — do — kor., woły opa 
rowe po 78 do 77 kor., krowy po 632 do 69 kor., bu- 
haje po 70 do 78 kor., ciolęta po 64 do 80 kor. za je 
den oetnar motrycany żywej wagi, cielęta na sztuki po 
26 do 44 kor, nierogaciznę tuczną po 92 do 100 kor. 
sa jeden cetnar metr. żywej wagi. nierogaolsnę tuczną 
po 182 do 140 kor. za jeden cetnar metr. rzożnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowe) konsumoyi bydła rogatego 
cłeląt i nierogacizny 326 sztuk, na eksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 138 sztuk, nie- 
rogacisny 113 sstuk, pozostało do drugiego targa — 
sztuk. 

Ceny powyższe obłicaono bez opłaty akoyzowej. 

Z targów zbeżawych. Kraków, 32 maja Płacono za 
100 klg. netto: Fazenica biała od 17:10 do 17:60. Psaze- 
nioa czerwona | żółta od 17:— do 17:46. Pszenica we- 
gieruka od —'— do —'—. Zyte krajow od 1930 do 
13'380. Zyto węgierskie od 14— do 1480. Jęczmień na 
krupy od 18:50 do 18:80. Jęczmień browarny od 1480 
do 1460. Jęczmień na paszę od 1280 do 13840. Owiea 
z opłatą akoysową od 16'40 do 17:20. Proso od —'— do 
Tatarka od 1350 do 14—, Kukurydza od 1480 
do 15:40. Groch od 18'— do 9450. Fasola od 96:50 do 


46-—. Wyka od — — do —'—. Bzepak zimowy od 25— 
do 26—, Koniczyna nasienna czerwona od —'— do 
—'—, Konlozyna nasiezna biała — — do —'—. Ty- 
motka od —'— do —'—. Esparsotta od —'— do —— 


Moczewloa od 60*— do 80—, Słoma od 4— do t80. 
Biano od 4*— do 6'40. Koniczyna pastewna od 6'— de 
7:30. Ziemniaki od 4— do 8'--. Jagły od 28-— do 
89—, Jaja za kopo od 8*— do 850. Masła za 1 kig. od 
220 do 730. Masła ra garniec od 8*— do 9%—. Spirytus 
na 96*/, Tralesa za hektolitr od —'— do 200:—. Oko- 
wita na 75*/, Tralesa od —— do 160—, 

Budapeszt, 22 maja. Pszenica na paździeruik —— 
pazenica na kwiecień 1908 1563 do 1564; 
żyto na październik —'— do —'—, żyto na kwiecień 
1908 1924 do 1486; owies na październik —— do 
—'—; awies na kwiecień 1906 12-66 do 19:88; kukary- 
ăsa na uierpień 1986 do 12790: kukurydza na wrzesień 
1806 do 14808; kuknrydza na maj 1908 18:86 do 18-88, 
rzepak na siorploń 2880 do 29'—. 

Oferty dostateczne, chęć kupna lepsza, usposobienie 
słabe; pogoda piękna, 


o ——, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 23 maja. 

Poszukiwania za rewoiwerami. Donosiliśmy 
wczoraj 0 aresztowania p. Nowickiego, słuchacza 
IV. r. politechniki, który w poniedziałek popołudnia 
przewoził w dorożce 60 rewolwerów systemu Bro- 
wninga. W sprawie tej donoszą następnjące szcze- 
góły: 

Zaraz po aresztowaniu jeden z komisarzy polleyl 
wraz z agentami i żołnierzami policyjnymi mieli 
przeprowadzić rewizyę w lokalu redakcyi „Promie 
nla,“ znajdcjącej się przy ul. Miłkowskiego 11, za- 
stali jednak drzwi zamknięte I wrócili doplero po- 
wtórnie okolo godziny 10 wieczorem. Przeprowa- 
dzono gruntowną rewizyę, nie znaleziono jednak nic 
I nie zabrano nie. 

Aresztowanie Í rewizy 
cyacyi. Od pewnego cf 


sie waknta* Janan- 


rusznikarskiej Szatkowskiego | Kopczyńskiego przy 
placa Bernardyńskim znaczniejszą ilość brownin- 
gów. Kto kupował I na co, wcale nie troBzczyli się 
sprzedający, a widząc tak pożądany dla ich intere- 
su odbyt, każdy ubytek zapasu natychmiast na ży- 
czenie kupujących uzupełniali. Policya wydawała na 
każdą setkę sprowadzanych z zagranicy browningów 
odpowiedni wymogom ustawy paszport. W ponie- 
działek popołudniu przybył do sklepu wymienionych 
rusznikarzy młody człowiek I zakupił 60 sztuk bro- 
wningów. Zabrawszy broń na dorożkę, odjechał, nie 
spodziewając się, Że sklep Jzatkowskiego I Kop: 
czyńskiego pilnowany jnż był przez agentów poli- 
cyjnych. Jeden z nich wviadł natychmiast na drugą 
dorożkę 1 pojechał za owym młodsteńcem. Po przy- 
aresztowania go puszczono w ruch cały aparat po- 
lcyjny, sznkając Bóg wile czego. Natychmiast we- 
zwano pp. Szatkowskiego i Kopczyńskiego do szefa 
departamentu bezpieczeństwa publicznego, radcy 
Kreinera, który upisał x nimi obszerny protokeł. 
Trzymano ich na pollcyi blisko trzy godziny. Przed- 
tem jednak wpadła policya do ich sklepu, obsta- 
wiono wyjścia, rewidowano warsztat i zabrano ró- 
żne papiery zamówień na broń I t. p. 

W sprawie aresztowanego stndenta politechniki 
p. Nowickiego interweniował wozoraj rektor polite- 
chniki p. Widt. 

Wiadomości osobiste. Ks. arcyb. Weber opuszcza 
Lwów i wstępuje do polskiego zakonu OO. Zmar- 
twychwstańców w Rzymie. — Przyssłym biskupem- 
sufraganem we Lwowie ma zostać prałat ks. dr B. 
Twardowski, proboszcz w Tarnopolu. 

Namiestnik hr. Andrzej Potocki wyjechał dzisiaj 
po południu pociągiem pospiesznym do Wiednia, 
celem wzięcia ndalału w eksportacyi zwłok Elżbiety 
hr. Tyszkiewiczowej. 

Konsul rosyjski we Lwowie, p. Pastoszkin, 
został zamianowany konsalem generalnym z pozo- 
stawieniem na dotychczasowem stanowiska. 

P. Irena Solska wystąpiła we Lwowie trzy- 
krotnie jako gość w tamtejszym teatrze w roli Psy- 
che (dwukrotnie), oraz w „Lekkomyślnej siostrze* 
Perzyńskiego. Prasa lwowska powitała artystkę na- 
Bzą gorąco, jako dawną ulubienice Lwowa, nie 
szczędząc jej grze zasłużonych pochwał. 

Równocześnie z p. Solską wystąpił w roli Erosa 
artysta teatru krakowskiego p. Andruszewaki, rów- 
nież sympatycznie przyjęty przez krytykę i publi- 
caność. $ 

Szkoła kadetów we Lwowie. Komenda szkoły 
tej ogłasza, że przyjmowanie aspirantów na I rok 
jej nastąpi z początkiem roku szkolnego 1906/7 
we wrześnin r. b. Na rok II lub III mogą być 
aspiranci tylko wyjątkowo przyjęci. Aspirant obok 
innych warunków musi posiadać 4 niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazyum, ukończone z postę- 
pem co najmniej dostatecznym, przyczem postęp 
niedostateczny w języku łacińskim 
lub greckim nie stanowi przeszkody 
do przyjęcia aspiranta do szkoły. 

Aspiranci, którzy nkończyli jednoroczny kurs 
naukowy przy szkołach wydziałowych , zaprowadzo- 
ny rozporządzeniem ministra oświaty z dnia 26 
czerwca 1903 będą na próbę przypuszczeni do gza- 
minu wstępnego na rok I, jeżeli kurs taki, w któ- 
rym język niemiecki i francuski, jakoteż algebra, 
były przedmiotami obowiązkowemi, co najmniej 
z zadowalniającym (dobrym) postępem ukończyli. 

Podania o przyjęcie do szkoły według wxzoru, 
zawartego w „Anfnahrsbodingongen* (Warunki 
przyjęcia) mają rodziny aspirantów wnieść wprost 
do komendy szkoły kadeckiej we Lwowie najpó- 
źniej do dnia 15 sierpnia b. r. Drukowane „Auf 
nahms Hedingangeon*-w językach polskim | niomie- 
ckim otrzymać można za 40 halerzy sa sztuzę 
w adjutzmturze komendy szkoły kadecklej. 


[emo mija z E m 

Car z żoną i dziećmi wyjechał z 
Petersburga. Dzienniki warszawskie za- 
mieszczają o tem lakoniczne telegramy z Peters- 
burga tej treści, ża carstwo z dziećmi i w, ks. 
Dymitrem Pawłowiczem na statku „Dozornyj* 
wyjechali z Peterhofn na rajd Kkronsztadzki, 
gdzie przesiedli się na jacht cesarski „Sztan- 
dar“. 

Koło polskie w Damie, będące klubem 
posłów z Królestwa Polskiego, uchyla się od 
udziału w związku autonomistów, któremu prze- 
wodniczy Lednicki, gdyż jest zdania, że posta- 
wienie kwestyi autonomii dla wszystkich naro- 
dowości może niepomyślnie wpłynąć na sprawę 
autonomii Królestwa Polskiego. 

„Słowo“ warszawskie dowiaduje się z Pe- 
tersburga, że przeciw posłowi Czesławowi Jan- 
kowskiemu podniesiono zarzuty z powodu ar- 
tykuła jego w „Kurjerze Litewskim“ podające- 
go szczegóły narad nad deklaracyą polską, 
wniesioną w Dumie, i z powodu ujemnej kry: 
tyki Koła polskiego. Oba Koła, polskie i li- 
tewskie, odbyć mają w tej sprawie narady. 

W kole litewsko-ruskiem, jak się wzmianko- 
wany dziennik dowiadnie, zachodzą wiel- 
kie różnice zdań, co utrudnia praktyczną 
działalność Koła. 


(Telegramy „N. Reformy" z 23 maje.) 


Program Goremykina. 


Petersburg. Prezydent Rady ministrów Go- 
remykin przedłożył dzisiaj carowi program 
rządu do zatwierdzenia. Goremykin za- 
mierza wygłosić ten program w Damie, jako 
odpowiedź na jej adres do tronu. 


Z Dumy. 


Petersburg. (Tel. Ag. pet.) Minister spraw 
wewnętrznych Stołypin zgłosić ma w Dumie 
projekt nstawy © reorganizacyi admini- 
stracyi lokalnej. 


Projekty kadetów. 


Berlin. „Post“ donosi z Petersburga: Kadeci 
przygotowują projekt o zupełnem równo- 
uprawnieniu wszystkich obywateli, 
bez różnicy płci, i zniesienin wszelkich 
przywilejów stanowych, wyznaniowych 
i narodowościowych. 

Petersburg. (Tel. Ag. tel.) Komisya parlamen- 
tarna kadetów uchwaliła jednogłośnie projekt 
ustawy, którą chce przedstawić Dumie, w spra- 
wie zaprowadzenia powszechnego, nieo- 
graniczonego, równego, bezpośre- 
dniego itajnego prawa głosowania 
bez różnicy płci. 


Wniesienie adresu. 


Rada państwa wręczyła wczoraj 
memorałem prez68a za- 


Datn=ohuen 


NOWA REFORMA. 


rządowi pałacowemu. Zaraz adres ten 
przedstawiono carowi. 

Petersburg. W urzędowym „Prawitielstwien- 
nym Wiestniku* ogłoszono adres Rady państwa 
do tronn. Zaraz po tym adresie nie bez in- 
tencyi umieszczono telegramy, protestu- 
jące przeciw amnestyi i zniesienia kary 
śmierci. 


Rozrzucenie adresu do tronu. 


Berlin. „Post“ donosi z Petersburga: Z po- 
wodu odpowiedzi, jaką prezydent Damy otrzy- 
mał z kancelaryi carskiej w sprawie adresu, 
kadeci postanowili adres wydrukować w kilku 
milionach egzemplarzy i rozrznucić go po 
całej Rosyi, po wsiach, w armii i mary- 
narce. 


Dymisya Solskiego. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Prezydent 
Rady państwa, Solski, otrzymał dy- 
misyę na własną prośbę z powodn złego 
stanu zdrowia, pozostał jednak w Radzie pań- 
stwa i zatrzymał godność sekretarza stanu. 


Misya Dubassowa. 


Petersburg. Do wiadomości o mającej nastą- 
pić dymisyi admirała Dubassowa, generał- 
gubernatora Moskwy, który niedawno podczas 
zamachu został zraniony, przybywa doniesienie 
„Damy*, organu Struvego, że Dubassow zosta- 
nie wkrótce powołany do Peterhofnu, 
gdzie go czeka osobliwe odznaczenie. Ma zo- 
stać generał-gabernatorem prowincyj nadbałty- 
ckich, lub Królestwa Polskiego, ewentualnie na- 
miestnikiem Kaukazu. (Obok „osobliwego od- 
znaczenia* chce rząd zabrać Dnbassowa z Mo- 
skwy dlatego, że mu tam rewolncyoniści chcą 
urządzić „osobliwą* Śmierć. Niestety wszystkie 
krwiożercze figury z biurokracyi rosyjskiej nty- 
kają na Królestwie; przyp. red.). 


Zamach na naczelnika policyi. 


Wrocław. Z Sosnowca donoszą: Na naczelni- 
ka policyi w Sosnowcu wykonano wczoraj za- 
mach rewolwerowy i ciążko go zranlono. — 
Strażników znaleziono przed domam skutych 
izranionych. Sprawca uszedł. 


Ruchy rewolucyjne. 


Petersburg W Petersburgu 
zaczęły się liczne rewizye. 

W gubernii petersburskiej zaś za- 
częły się poważne zaburzenia rolne. 
W wielu miejscach włościanie z całych wsi 
wyrębują lasy właścicieli dóbr i za- 
garniają pastwiska rządowe. 


znowu 


Z Rady państwa. 
(Telegr. „N. Rsformy“ z 23 maja.) 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Pacher 
zgłasza wniosek nagły, wzywający rząd do u- 
tworzenia przybocznej rady rękodzielniczej, 

Prezydent Vetter zawiadamia, że na prośbę 
kilkn posłów zarządza posiedzenie tajne 
dla odczytania kilku interpelacyj. — Po posie- 
dzenin tajnem rozpoczęło się w dalszym ciągu 
jawne. 

Na żądanie posła Pachera odbywa się od- 
czytywanie  interpelacyj w  dosłownem 
brzmieniu 

Rotter, Petelenz i tuw. zgłaszają inter- 
pelacyę w sprawie zachowania się poli- 
cyi krakowskiej w poniedziałek po 
południu. Interpelanci domagają się suro- 
wego ukarania winnych i zastąpienia 
policyi wojskowej przez miejską. 

Nastąpiły w dalszym ciągu obrady nad de- 
klaracyą prezesa gabinetu z 15 b. m. 


Obstrukocya. 


Pacher zabiera głos i oświadcza, że będzie 
przemawiał tak długo, dopóki nie otrzyma za- 
wiadomienia, iż wczorajsza uchwała co do n- 
mieszczenia sprawy kolei północnej na pierw- 
szym punkcie porządkn dziennego nie została 
usunięta. 

Wiedeń. W Izbie posłów przemawia dalej po- 
seł Pacher. Chciał on przerwać mowę z po- 
wodu zmęczenia, na co nie zgodził się wice- 
prezydent Żaczek. Wywołało to u Wszechniem- 
ców protesty. 

Wiedeń. Pacher przemawia już kilka 
godzin. Bliżsi przyjaciele jego przynoszą mu 
czarną kawę, wśród wielkiej wesołości Izby. 

W kuloarach żywo omawiają wczorajsze zaj- 
ścia pod koniec posiedzenia. W kuloarach przy- 
szło też do burzliwej sceny między 
Abrahamowiczem a kilkn posłami 
niemieckimi. Zarzucono mu, że nielojalnie 
zaskoczył Niemców swoim wnioskiem o umie- 
szczenie na pierwszym punkcie porządkn dzien- 
nego obrad nad upaństwowieniem kolei półno- 
cnej. 

M alik krzyczał do Abrahamowicza: Najpierw 
obradować będziemy nad reformą przemysłową! 
Pommer krzyczał: My wam pokażemy! 

Równocześnie toczą się rokowania 0 załago- 
dzenie konfliktu. Polacy chcieli się już zgodzić 
na zwołanie zebrania przewodniczących klubów, 
któreby uchwaliło porządek dzienny, na to je- 
dnak nie chcą się zgodzić Niemcy, żądając naj- 
pierw reasnmcyi wczorajszej uchwały. W tym 
duchu zgłoszą Niemcy wniosek na końcu dzi- 
siejszego posiedzenia, który prawdopodobnie 
przejdzie. 

Na posiedzeniu zjednoczenia posłów-rękodziel- 
ników dały się słyszeć liczne skargi przeciw 
Koła polskiemu, że stara się przewlec u- 
chwalenie reformy przemysłowej. — 
Obecny na tem posiedzeniu p. Abrahamowicz 
tłomaczył, ża Koło polskie chciałc, aby przed- 
łożenia o kolei północnej odesłano bez pierw- 
szego czytania do Komisyi, ale Niemcy się na 
to nie zgodzili. — Sytnacya jest naprę- 
żona. 


Nowe mañdaty. 


Wiedeń. Ks. Hohenlohe przyjmował dziś 
przywódców stronnictw parlamen- 
tarnych i zakomunikował im treść propozy- 
cyj kompromisowych, które w piątek przedsta- 
wi w komisyi dla reformy wyborczej Jak sły- 
chać, Galicya otrzyma 14 nowych mandatów, 
Niemcy 18, Czesi 4, Włosi 2, Rumuni 1. 


Wybory do delegacyj, 


Wiedeń. W piątek na posiedzenin wieczor- 
nem dokona Izba poselska wyboru do delega- 


cyj. 


Wiedeń. W piątek o godzinie 10 rano zbie- 
rze się Keło polskie, celem wyboru swoich kan- 
dydatów do delegacyj. 


Z lzby panów. 


Wiedeń. Izba panów zbierze się na posie- 
dzenie 28 b. m. o godzinie 1 w południe. Na 
porządku dziennym: Wybory do dełegacyj i pro- 
jekt nstawy o uwolnieniu od podatków przeba- 
dować się mających domów w Krakowie. 


Tolefaniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 23 maja. 


Konflikt clowy. 


Budapeszt. Cesarz przyjął dziś Wekerlego 
na posłuchania i polecił mu dalej prowadzić 
rokowania w sprawie konfliktu cłowego 
z Austryą. Wskutek tego Wekerle wkrótce 
wyjeżdża do Wiednia. Słychać, że sprawa za- 
łatwioną być ma w drodze kompromisu. Dzien- 
niki potwierdzają wiadomość, że na wspólnej 
aadyencyi z Hohenlohem u cesarza Wekerle 
postawił kwestyę gabinetową. Praw- 
dopodobnie w poniedziałek lub wtorek wygłosi 
Wekerle w Sejmie mowę programową, w któ- 
rej podniesie także sprawę konflikta z An- 
stryą. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że w spra- 
wie konfliktu cłowego prawdopodobny jest kom- 
promis rządu austryackiego z węgierskim na 
tej podstawie, że rząd węgierski edroczy przed- 
łożenie taryfy cłowej w Sejmie aż do osiągnie- 
cia ostatecznego porozamienia z rządem an- 
stryackim co do całego kompleksu ustaw ugo- 
dowych a na razie utrzymanym będzie w mo- 
cy uchwalona przez parlament austryacki wspól- 
na taryfa cłowa. 

Budapeszt. Dr Wekerle został w południe 
przyjęty przez cesarza na andyencji. 


Urzędnicy kolei północnej. 

Wiedeń. W parlamencie zjawiła się dziś de- 
putacya urzędników kolei północnej i przedsta- 
wiła przewodniczącym klubów prośbę, aby w 
razie upaństwowienia kolei północnej urzędnicy 
nie ponieśli strat materyalnych. Oświadczono 
im, że wedle zawartej z dyrekcyą umowy, wszy- 
scy | wo utrzymają się przy swoich pra- 
wach. 


Proces prof. Masaryka. 

Praga. Dziś toczył się tu proces przeciw 
profesorowi uniwersytetu Masarykowi o 
obrazę religii, której dopuścić się miał na zgro- 
madzeniu w przemowie, zwróconej przeciw o- 
becnemu systemowi nanczania religii w szko- 


łach. Profesor Masaryk został uwołlnio- 
nym. 


Konflikt rumuńsko-serbski. 

Berlin. Jak donosi „Voss. Ztg* z Zemlinu 
rząd rumuński na wiadomość. że rząd serbski 
postanowił sól sprowadzać z Węgier, zawiado- 
mił rząd serbski, że nie zawrze traktatu han- 
dlowego i zerwie stosunki dyplomaty- 
czne z Serbią. 


Burzliwy strajk. 
, Rzym. Z Cagliari donoszą, że 300 strajku- 
jących podpaliło klika budynków urzędowych I 
zrabowało kilka szynków. Wojsko przywróciło 


porządek, zabiwszy 3 a zraniwszy ciężko 22 
ekscedentów. 


Ibsen umierający. 
i Chrystyanla. Henryk Ibsen jest umiera- 
JĄCY. 
| o o E) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁ A NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


Teatr letni w Parka Krakowskim. 


o godzinie 3 po południu Przedstawienie 
dla dzłeci z bardzo wesołym programem. Ceny 
miejsc: loża na 5 osób 4 korony, I miejsce 1 K, 
II miejsce 80 halorzy, III miejsce 50 h, balkon 
30 halerzy. 

W sobotę dnia 26 b. m. o godzinie 5 po połu- 
dnin odbedzie się dla pp. stndentów nadzwy- 
czajnie urozmaicone przedstawienie kinemato- 
grafu amerykańskiego. Wstęp na salę 40 
halerzy, balkon 20 halerzy, loża na 5 osób 3 K. 

Bilety nabywać można przy kasie Parku. — Po- 
czątek punktualnie o oznaczonych godzinach. — 
Stacya tramwaju. (2.310) 


Laura Holländer 
Sandor Guth 


zaręczeni 


Stary Sącz. Szatmar (Węgry). 


W maju 1906, 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 


dom i-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. ;2217 3 9 
Ceny umiarkowane. 


„„2 powodu wyborów prezydenta 


miasta Krakowa“. 

Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną w 
r. 1904, jako odbitkę artykułów „N. Reformy* 
nabywać można po 20 halerzy w administracyl 
„N. Reformy”, ulica Jagiellońska, 10. 

Broszura ta nabiera aktnalności z powodu 
obecnego sporn o mieszkanie dla prezydenta 
m. Krakowa. 


Dr Ignacy Better 


ordynuje w Krynicy willa Ułana. 
2076 4 17 


ZO A AT ZA ia 


Konwikt ks. Pijarów 


Ozwartek 24 Maja 1908. 


w Krakowie, ulica Pijarska L, 2 i 4, otwiera od 
połowy czerwca b. r kurs wakacyjny dla uczącej 
się młodzieży, do którego przyjmuje chłopców od 
lat 6 do 14, uczęszczających do szkoły przygoto” 
wawczej i szkół rządowych. — Rodziny, któreby 
chciały pozostawić swoje dzieci w Krakowie, ażeby 
przez ten czas przygotowywały się spokojnie do 
dalszych studyów pod dozorem i opieką prawdziwie 
rodzieislską, mogą zgłaszać się po dalsze informa- 
cya do zarządn konwiktu. Wszelka korespondencya 


załatwia się odwrotną pocztą. 


Zakopane. 


„Klemensówka* 


wśród 4-morgowego parku świerkowego w naj- 
piękniejszem i najzdrowszem położeniu przy ul. 


Jagiellońskiej. 


Pokoje z całem utrzymaniem. 


Piersiowo chorych nie przyjmuje się. Własne 


łazienki. Lawn-Tennis. Krokiet, 
Zgłoszenia do Żarządu. 


2308 1 3 


Dr M. Gercha 


ordynuje od dnia 15 maja w Krynicy 


domek Szwajcarski, 


(2.036 5 5) 


Nowy zakład wodoleczniczy 


Dra Kupczyka 


Kraków, ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 


urządzenia. 2044 


Piszczany 


2164 4 10 


12 16 


najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-muło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach | zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, awłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
Blarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 


dla ubogich z kąpielami po 10 cat, drugi 


po 40 


ont. Wanny porcelangqwe, marmurowe | dre- 
wnlane. Stosowanie kąpieli błotnych iokalnych s nie- 


arównanym skutkiem. Sezon cały rok. 


Informacyj udziela dr A, Teichmann., 


ozerwca w Piszczanach na Węgrzech. 


0d 5 


T E E 


Wydawnictwa „N. Reformy“. 
Józef Głada: „Oporni“, powieść w 2 tomach, 


cena 4 K. 


B. Bolesławita: „Para czerwona“, obrazek 
narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą“, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Emisaryusz*, wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 


20 h. 


J. U. Niemcewicz: „Żywoty znacznych w XVIII 


wieku ludzi“, cena 40 b. 


Do nabycia we wszystkich ksie- 
garniach, oraz w Administracyi „N. 


Retormy“. 


Pray grach i zakładach, przy składkach i rapitąch 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły Indowel”. 


Kursa telegraficzne. . 


Wieści, 28 maja. 
Akcję austryaokiego 
Akoyo wą 
A banxa 314—. 


Zekłads iradytowego 


Akcya Unionbanina 564 50. 


676:—. 


składu kredytowego 815—. Aakcys 


Akoys 


of 
Lindorbanku 436 75. Akoya Bankvszęłnu 660—, ikora 
Boderoradit 1049'—. Akoye Qailcyjskiego Banku kięcte- 


oznege 574'—. Akoya kole państwowych 67775, 


Akoy? 


kolsi poładniowrėj 188'75. Akoye kalei Hiketha! 448:—., 

Akcye kolet półnacnwj 6710 (—-- ). Akoye kolel ozerziowie- 

akłej 680—, Akcje Alpiny 574'—, Akoye Rina Marenył 
ogo 


67550, Akoya Praski 
Akoyo Fabryki bron? 608'—. 
414—., 


Akoye Tnuręcki 


warsystwa żelnsnego 9741 —, 
jo tytoniowi 
Akoya Galicyjskiego Karpackiego Towazzysiwu 


natęowogo 587*—. Ubligacyo węgierskie lndemniracyjnu 
9580, Renta majowa 9960, Renia Koronowe Bzsluzunka 
9980. Renta koronowa wągianka 8555. 58 1 

Towarzystwa kredytowego słomskiego 98:66. 4*/, Lilsty 


98°65. 4*/4*/, 


Banku teosn 
sł. Listy Banku hipotesznego 


omaga 101'—. 


ty Banku hipote- 


11175, 


4, Liaty Banka poje 99—, 4!/,0/, Listy Banku 
krajowego 101:66. 5%/, komunalne obligacy? Banku kra- 


We czwartek dnia 24 1 w niedzielę dnia 27 b. m, jowogo —'—, 4'e galicyjskie obligacye , 


naoyjet 
965, 40/, gadloyjska pożyczka krajowa z 1893 n. 69-80. 


4*/, Pożyczka miasta Lwowa 97/66. Losy tureckie 158'—, 


Marki 117:30. Rable 458'—, 


Cukier ustalony 1775—1785 (18-75 do 18:8R). Nafta 


I spirytas niezmienione. 


Usposobienie: Rezorwowane z powodu £ytnacyi we- 
wnętrzno-politycznej. åkoye tytoniowe silne, reszta spo- 


kojnie. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
s 28 majan (godz. 1 w południej, 


k Walnty;! płacą 
Rable papierowe . i 
Marki niemiackie a «a on EDG © a 117 10 


Franki papierowe . . . « « « * 
Dwudziestofrankówki w słocie . . . 


il. Listy zastawac. 


zastawne prem, Banku hipoi, 111 —- 


40/, Lis 
BU 
ty zastawne Banka hipot.j . . 100 50 


thh 
4°, Limy zastawne Banka krajowego ch a 
a 

5°). Listy zast. gal. Tow. kred, xiem. nieok. 99 50 
PJ LJ u B LJ = 


: „ 4l-letn. 99 50 
rO » sk - z „ 56-letn. 98 25 


HI, Obligaoyezl a sę 
0j, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 99 15 
el Pożyczka p z r. 1898 . . „ BB 50 
ath Pożyczka miasta Lwowa ot. « « , 97 15 
Ah’, a miasta Lwowa . « . . .100 75 
6ej, Obligacye komunalne Banku; kraj, ai 
dd, o. 


kolejowe . ` A a... 98 85 


NW. Le sy. 
Losygmiasta Krakowa O > sof 0 — 
V. Ax eyo: 


Akoyo Banku hipotecznego we Liwowie 578 — 
A + Gal, dla h ip. w Krak, — — 
s „  Lwów-Czerniowce-Jaszy „578 — 


VI. Pabllozne zapley ding 
A'lo wspólna renta pap. . . . 
„  aróbrna , 

austryacka O 
węgierska . 


.. 99 50 
. 00 40 
. 98 76 
. 95 50 
„117 75 
„1i4 — 


4*/, renta Koronowa 3 
a 


t . 
4, renta austryncka w gooie 
t'h . Ww w złocie 


NN z ZEE 


awaw aa 4. E 


Czwartek 24 Maja 1906. 


IALLLLLA AAAA 4 


Dla młodzieży. £ 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI ję 


Wskazówki do zbierania owadów. 


7 licznemi rycinami. 


Podręcznik polecony przez c. k. 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 6 10 


J. Meinharta w Jarosławiu. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


YYYYYYYYYYYYIYTY 


18 beczek 


dobrego, hegyalajskiego wina jst do sprze- 
danła. Wiadomości udzieli A. Niemetz, Kraków, 
Smoleńsk 21. 2107 6 6 


Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek L. 8, 
Handel towarów drobiazgowych 
i przyborów do krawieczyzty 
polecają 
Perkale, Chifony, Hafty 
szwajcarskie i czeskie 


z pierwszorzędnych fa- 
bryk. 1511 8 0 


Młyn wodny 


o 2 kamieniach do perłówki, siekanki i t. d. 
w Woli Justowskiej, do którego deje mleć li- 
ozna ludność wiejska z okolicy, jest do wy- 
dzierżawienia, względnie potrzebny jest 
młynarczyk za miesięczną płacą, 
Wiadomość tam lub w Landlu p, Mehla 
w Krakowie, ul. Retoryka 1 (naprzeciw gma- 
chu „Sokoła”). 2242 2 2 


Interes 


przy jednej z głównych ulic w Kra- 
kowie do sprzedania. Adres w Admin, 
„N. Reformy“ pod 2185. 2185 5 5 


Uczeń 
z ukończoną 2gą klasą gimnazyalną 
lub realną będzie przyjęty do praktyki 
mechanicznej. 2229 4 6 
Władysław Grodzicki 
uniwersytecki mechanik 
ulica Grodzka L. 58. 


ENMANE NNOD 
JUBILER $ 


B. ARMATOWICZ: 


d Kraków, Rynek gł. I. 18. 

+ Skład wyrobów złotych i 

srebrnych najgustowniejszych 

w największym w wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 

żuteryj sumienna i punktaaina, 


a 
p. 


6 b 
RY CAG 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
66 48 O 


Kart widokowych 


w artyst. wykonaniu z fotografii lub 
rysunku dostarczam do każdej miejsco- 
wości szybko i taniej, niż z Prus. — 
PP. Kupcy, Księgarze i Kółka rolnicze 
1923 otrzymują znaczny opust. 8 10 


HENRYK FRIST 
Kraków, Floryańska 37. 
Wydawnictwo kart illustrowanych. 


ZAKOPANE 


Pensyonat Grabówka 
ul. Sienkiewicza 4. 


Pokoje do wynajęcia z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. Do 15 czerwca 


Pierwszy ceny zniżone. 2061 8 4 
Zakład plisowania „<a =ŻEE-==_— _ 


przy ui. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i degenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa wt szyje w zakładzie. 


Wixi 


| Już dnia 31 maja. 


s wz" 300.000 
pak i ae o 0 0.0 0 0 


Sześć ciągnień dają na rok 


Losy tureckie 


400 frankowe. 


Główna wygrana 
franków złotem 


dziecięce Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 
kosze do podróży _ bez żadnego potrącenia. 
nieprzemakalne, F Mt losy a za ka lnb 
meie Wumknsowej| na SO miepłęcznych rat po 9 B- 
i ogrodowe, wszyst- || 7 Każdy los zostaje wyolągnięty. === 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłanin pierwszej raty, Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur* za darmo. 

Kantor wymiany 
Otte Spitz, Wieder, 


2233 L, Sohottenring Nr, 26. 35 


; ko własnego wy 
robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich 


R. LIPSCHUTZ 


Kraków, ul. Sławkowska 14. 
1714 11 0 


a I 


ZAWOJA. 


to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrza, czem jest Zar 
K woja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej : wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar: 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obetnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 
i u gospodarzy. 
Więc do Zawoi, do Zawoi na 
lato! 
Lekarz w miejscu. 

0 mieszkania należy zgłaszać się do 

podpisanego jak najwcześniej. 
2190 3 17 


z NOK | U 


w poniedziałek dn. 28 maja 1906 r. 

o godzinie 4-ej po południu odbędzie 

się we własnym lokalu przy ulicy 
Koletek obok Wisły 


Walne Zgromadzenie 


członków Gbrześc. Towarzystwa skladu 
drzewa majstrów stolarskich i będnargk. 


zarejestr. Stow. z ogran, poręką. 
Porządek dzienny : 

1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze- 
wodniczącego, 

2) Odczytanie protokoła Walnego Zgro- 
madzenia z r. 1905, 

3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej z czynności za rok ubiegły. 

4) Przedłożenie bilansn i rachunków 
za r. 1905. 

5) Sprawozdanie i wnioski Komisji 
kontrolującej. 

6) Wnioski i interpelacye członków. 

7) Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi. 
Gdyby zwołane na godzinę 4 Walne 

Zgromadzenie nie przyszło do skutku 

dla braku kompletu, w takim razie 

odbędzie się ponowne Zgromadzenie 

tegosamego dnia o godz. 6 wieczorem 

z tymsamy porządkiem dziennym bez 

względu na ilość członków. 


W. Bober m. p. 
dyrektor. 


Dobrze 1acy zegar czarnolggki, 


piękna, rzeźbiona sasika, nlezawodzące, debre 
wnętrze, 3 © letniem pisemnem poręczeniem, 
laio, kościane wskazówki i licze 
7» 18 cm. wysoki, z wagą zło- 

*bronzową, nadzwyczaj tani, 


© TYLKOK 2:50 TYLKO e 


Co roku wysyłam 

50.000 zegarów Są ka sę: 
kszemu zadowoleniu moich P, 
T, Odbiorców. Taz w Amstryi 
zapewne jedyna |lość daje naj- 
lepsze swiadectwo o rzetelności 
mego domu. Każde, nawet naj- 
molejsze zlecenie wykonuje się 
jak najstaraniej. 1857 9 10 
Wysyła za zaliczką 


2161 2 9 


Hofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 6 pndełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się L pudełko 
Z pustą gratis. 1509 17 68 


Pozbywa się piegów, 


pierwsza fabryka zegarów w Brilx Nr 1105 (Czechy). 
Bogato illustr. polskie cenniki z przeszło 1000 odb. 
wysyła się na żądanie każjomu zadarmo opłacony. 


S. Brüll. |skiej chorobie, biednicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewle- 


RUWA RZWKLYEĘ M A, 


PATENTY 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 


wyjednywa MI. GIELBELA US 
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzedu patentowego. 
Adres telegramów : „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


286 22 0 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dla wodociągów, centrainego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Kraków, św. Jana L. 10, Telefon 574 
3% projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: 
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 
Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 10 20 


© Herbata x Brodów! © Öd dawiea awna z swej dobreol | zapachu znaną prawdziwą 


anrea oor 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


n zbiorn majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


18 w Brodaoh na pograniczu rogyjskiem 40 100 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej EL 7,.9 „sh. 146 
1 funt „Melange de Koskna* w oryg. opak., najlepszej 386 
1 fant „impérial“ cesarskiej, w oryginsinem opakowania 3:50 
1 fnnt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. «ir. 0'80 i 1 10 
Bullen woryński | kilo IE <: złr, 8-20 


iMubień 
Zakład zdrojowo - kąpielowy i hydropatyczny. 


Stacya kolejowa w miejscu. 


Najsilnie]sze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele siarczane, borowinowe, siarczano: 
gazowe; kąpiele gazowe z kwasem węglowym a la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakoml- 
tym skutkiem najbardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego jakoteż mięśniowego 
Ischias, Artretyzm, Nerwoból, obrzęki po złamaniach i zwichnięciash, zapalenia okostnej, 
choroby skórne i kobiece, zatrucia metaliczne i spóźnione postacie kiły. 

„Leczenie elektryką. masażem, gimnastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania 
wygodne i suche w £ i Ill. sezonie już od I K, w II. sezonie I K 40 h dziennie. 

, Większa część pekoi opalana. Restauracya dobra i niedroga. Poczta, telegraf i apteka 
w miejscu, Omnibus zakładowy do każdego pociągu 2U hal. od osoby. 

Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 

pocztą: „Zarząd kąpielowy". 


6 Herbata z Brodów! © 


Lekarze zakładowi: Dr Ksawery Obmiński i Dr Antoni Mikolaszek. 1879 8 10 
Rok założenia 1864, zj Rok założenia 1864. 


Zakład kamieni 


Fabiana Hochstima w Krakowie 


przeniesiony został na ul. Poselską 26, gdzie w umyślnie do tego 
celu wystawionym budynku rozszerzył warsztaty dla wyrobów marmnrowych 
w 10 kolorach, jakoto: płyt dla pp. stolarzy, mebłarzy, cukierni, masarni, 

hoteli, restauracyj i t. p. — Ceny bardzo przystępne. 1486 10 105 


Przyjmuje też wszelkie reperacye uszkodzonych płyt marmurowych. 


Falck & Co., Hamburg 


Falck & Co., kKamburg 
(Raboison). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Harmburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyu4. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
bank i wymiana pieniędzy. 1138 60 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku | 
poiskim, ruskim 1 niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Kołobrzeg nad Badtykietm 


Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. Roziegłe przecha- 
dzki leśne. Nowe wodociągi źródlane. Frekwencya w r. 1905 prze- 
szło 20.000 Gsób. Sezon trwa od Kkońca,maja do końca września. 

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo augiel- 


kłem zapaleniu organów trzewnych w następstwach chorób popołogowych, pò- 
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i gruźliczych przetokach. i 
Urządzenia inhalacyjne do usunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli, 
Kościoły: katolicki i ewangielickie w miejscu. Godziny przyjęć lekarzy kąpie- 
łowych w solankach. Prospekty rozsyłają: 
Solanki cesarskie (Kaiserbad), Solanki św. Marcińskie (St. Martinsbad), Solanki 


związkowe (Vereius-Bolbad), Nowe Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr. Behrend’; 
(Dr. Behrend's Solbad). 1824 14 27 


[Posiadacze kartek zastawniczych na| Administracyi 
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. majątku ziemskiego 


klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 


wych mogą się zgłosić dc M. BRENNERA, 

jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna l, 9, 

I piętró, który je bezpłatnie wykupuje 

celem kupna po najwyższych cenach. 
1621 24 45 


Słynne w świecie wody mineralne ze 
zdrojów 


Własność rządu iraicuskiegy, 1 oiecaue przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
Ceiesiins: W Cierpieniach nerkowych, mo- 

czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 
Grande-Grille: W kolkach wątroby i ka- 
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga- 
nów podbrznsznych. © 
Hopiial: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 191128 
Dostać można we wszystkich handlach wód ml- 
neralnych | aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znajduje się nazwa odnośnego zdrojn. 


wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa kremu liliowego, 
mydła macierzankowego, mydła benzoesowego, mydła borakso- 
wego i glicerynowo płynnego. 


poszukuje od lipca b. r. ratynowany, 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede- 
nastu lat w jednem miejscu. Pośredni- 
ctwa biur wywiadowczych nie przyjmuje. 

Zgłoszenia: „Administrator“ poste 
rest. Rczwadów n. Sanem. 2253 4 10 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
4. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31 
Dostawca Źwiąsku o. k. urzędników państw. 
zegarek nikl, z napisem system Roskopf Pa- 
tont z pięknym łańcuszkiem złr, 170, zega- 
rek czarny złr. 2—, zegarek srebrny system 
Roskopf Fatent zir. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent zir. 360. Budzik świe- 
oąuy w nooy złr. 1'50., Zegarek złoty złr. 9 —, 
Łwńcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoya 
4-ietnia. Wrazie niespodohania się. wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteozniam odwrotną pocztą, 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie, 2146 4 8 


Niema bólu zę 


Fortepiany i pianina 


nowe i przegrane, z pierwszorzędnych fabryk, 
mam zawsze na składzie. Ceny bezkonkuren- 
cyjne. Przyjmuję strojenia i reperacye. Kupuję 
używane instrumenta. Z. Raba, fortepianista, 
Eraków, ul. św. Jane L. 13. 20u8 6 10 

pour les a- 


U! „METODA FIONĘANSG pras - miai, 


ien pour place entiere. Rne Sie- 
miradzkiego 5, I étage. 2290 2 2 


Piekarnia 


pierwszorzędna w Zakopanem, o 2 pie- 
cach, wypiekająca 50—60 worków mąki 
tygodniowo na chleb i bułki, jest zaraz 
do wydzierżawienia z całem urządze- 
niem. Wiadomość: Matyas Hollender, 
N. Sącz. 2222 4 4 


Realność w Rzeszowie 


składająca się: 

1) z jednego domu murowanego o 11 pokojach 
i drugiego, w którym mieszczą się dwie 
kuchnie, dwie drzewntnie i stajnia; 

2) z ogrodu (blisko 2 morgi) nadającego się 
z powodu bardzo korzystnego położenia do 
parcelacyi, jest zaraz do sprzedania. 
Bliżeza wiadomość: Kraków, uł. Krowoderska 

L. 87, III p., drzwi na lewo. 2208 3 8 


W znanej miejscowości 


Alwerni 


z nadzwyczaj łagodnego i zdrowego powietrza, 
okolonej ze wszystkich stron lasem, odwiedza- 
nej każdego roku licznie przez gości, znajduje 
się 15 mieszkań letnich po l, 2 i8 po- 
kojo z kuchniami po bardzo przystępnych ce- 
nach do wynajęcia. W miejscu doktor, ap- 
teka, poczta, stacya kol., jak również dostać 
można wszelkie produkty spożywcze. Osoby, 
które sobie życzą stołować się, będą mieć os- 
bną restaurucyę na miejscu. — Wszelkich 
objaśnień udziela odwrotnie „Kółko rolnicze” 
w Alwerni. 2179 33 3 


UIU ezniza 


z ukończoną 4 Kl. gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 216633 


Okolicznościowe kupno. 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w zachodniej Galicyi, blisko Krakowa, w ob- 
szarze t. j. Fo aE jagu, 275 hektarów, z do- 
skonałemi budynkami i inwentarzem, jak stoi 
i leży, do sprzedania i zaraz do objęcia. — 
Wiadomości udzieti p. Edward Lipiner, Kraków, 
ul. św. Gertrudy L. 10. 2148 5 5 

rinil z kapitałem 10 do 20 tysięcy 
Spólnik du: poszukiwany celem zało- 
żenia fabryki wyrobów chemicznych w Kra- 
kowie, jak laku, smółki, masy do podłóg, wy- 
robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia przyj- 
maje Adm. „N. Ref.“ pod M. W. 1868 15 18 


Wynajem Pojazdów 
» (zakład doróżek) e 
istniejący od kilkudziesięciu Iat pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 


przy ul. Długiej 1. 40, został przeniesienym 
pod I. 57 ul, Długa. 


Zakład wynajmuje, jak dawniej, wszelkiego 
rodzaju pojazdy na śluby, wycieczki i t. p. po 
cenach konkurencyjnych najniższych, 
2158 3 3 


Tanie, śliczne 


szparagi. 


Paczka 5 klg. 4 K 50 h. 
Dwór Łapszyn, 


p. Brzeżany. 215350 


Stałych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 


„Mercur“, Berno (Brünn), Neugasse20. 
2043 10 12 


Robotników 


POLOWYCH, DWORSKICH 


ne sierpień, wrzesień, w razie po. 
trzeby na październik, do wszelkich 
robót, także do kopania ziemniaków, 
buraków itd., trzeba zamawiać najda- 
lej do dziesiątego czerwca b. r. w biurze 
Bronisława KRASICKIEGO, 
Kraków, ulica Szewska L. 15. 


Wysoki stały 
dochód poboczny 


100 do 200 koron miesięcznie zarobi 
łatwo każdy mający znajomości przez 
objęcia agencyi wszędzie łatwo poku- 
pnych nowych patentowanych przed- 
miotów. Wysoka prowizya, względnie 
stała płaca zapewniona. Zgłoszenia pod 
„Vedlejśi piijem* przyjmuje insertni 
kancel. J. Gregra v Praze, Jindřišská 

ul, 19. 2159 3 5 


5 kor, I więcej dziennego zarobku. 
PREM Towarzystwe robotników 

i óa wyrobów trykstswyob 
SA WACZYAZOK. 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia pon- 
ozóch na naszej maszynie, 
Zwykła i szybka robota 
À grzes osły rok w domn. 
Władomości wstępne mie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 

dajemy. 1500 87 0 
Tawarzystwe robotników da wyrebów tryksta- 

wysh na maszynach, 


Thos. H. Wnittick I Ska, Praga, Plac św. Piotra 


Nr. 


ZA RS 
29 » 

BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


w dni powszednie od X0 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po połndniu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1498 93 0 

4000 koron posznknję do interesn 

dobrze się rentnjącego na lat 


kilka z gwarancyą. Oferty proszę skła- 
dać pod „B. ©. 4.“ poste restante 
Kraków. 2286 2 2 


117. 5 


Bardzo przyjemne mieszkanie 


z 1 lub 2 pokoi z kachnią, werandą, ogródkiem 


od frontu zaraz tanio do wynajęcia. Zwierzyniec 


102 przy drodze z błoń do Woli Jnstowskiej. 
2151 38 


chrzty, wycieczki, wynaj- 
Na śluby, maje powozy po najtańszych 


cenach zakład wynajmu remiz 2274212 


P. GUZEIKOWSKIEGO 


ui. Pędzichów I. 18, telefon 336. 


handlu spożywczego potrzebny 
chłopiec, który już był w tym 
zawodzie, Dopłata 10 K mie- 


sięcznie. Potrzebna też wspólniczka z Ka- 
pitałem 3000 K. Byt zapewniony. Przyj- 
muje się tylko z powodu przeciążenia 


pracą. Wiadomość w handiu spożywczym, 
ul. Sienna L. 15 od 5—7 po poładnin. 
2266 3 6 


Potrzebna panienka 


z kapitałem 4—6u00 koron. Oprócz procentu 
od kapitain stała pensja za całodzienne zaję- 
cie. Zgłoszenia pod „Kapitał 518" przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*, 2264 5 3 


Zdolnego retuszera 


do negatywów i pozytywów poszuku'e zaraz 
Zakład fotograficzny Stanisława Stadlera, 
Karmelicka 15. Uzdolnieni do wykonywania 
zdjęć mają pierwszeństwo. 2261 8 3 


Magazyn mód 
Gabryeli Smrokowskiej 


ulica Grodzka L. 48, 
poleca gotowe kapelnsze po cenach 
umiarkowanych, oraz na żądanie ubiera 
2119 w jak najkrótszym czasie. 46 


Zakopane 


Willa Zagórze. 


Wszystkim znajomym i życzliwym 
donoszę uprzejmie, że od 15go czerwca 
b. r. pensyonat „Zagórze“ przejmuję 
znowu na siebie i w dawnych warun- 
kach prowadzić go bede. 2962 3 3 

Z Świderskich Zofia Kappowa. 


— 


Dom parterowy 
w Dębnikach pod Krakowem, przy ul. Ki- 
lińskiego L., 162, ubok szkoły, okazały, dobrze 
zbudowany, składający się z 6 nbikacyj, piwnic, 
wraz z piękuym owocowym i warzywnym ogród- 
kiem do sprzedania zaraz z powodu wyjazdu, 
Cena 14.000 kor. Dług 2000 kor. Wiadomość 

na miejscu. 2224 3 4 


| KAWALER 


na stanowisku rządowem z płacą 1% 0 koron, 
lat 34, inteligentny, który miał dotychczas 
obowiązki względem rodziny, obecnie pragnie 
się ożenić z pasną lub wdową, posiadającą 
posag od 20 tysięcy koron. Na iisty anonimowe 
mie odpowie, traktując rzecz zupełnie seryo, 
natomiast pośrednictwo osób trzecich zostanie 
uwzględnione. Należy do ludzi usposobienia ła- 
godnego. Listy pod adresem „„Postanowie- 
mie** poste restante Kraków xa okazaniem 
kwitu inseratowego, odbiera do l czerwca. 
2279 2 2 


Piękna nowa makata 


praca mozolna dziesięcioletnia, może służyć za 
magnacki podarunek, przeszło 3 łokcie długa, 
8 łokcie szeroka, haftowana jedwabiami i zło- 
tem, w środku orzeł polski na pluszu bordean 
jest do sprzedania, 2244 3 3 
Wiadomość: fabryka wyrobów cukierniczych 
Józefa Siermontowskiego w Krakowie, 


- Poszukuje się 


trzech jasnych obszernych pokoi z kuchnią, 
tak położonych. by każdy z nich miał oso- 
bne wejście wprost ze sieni, tub przedpoko- 
ju; jakoteż dwóch pokoi z kuchnią taksamo 
położonych. 2225 4 4 

Bliższa wiadomość w biarze inżyniera EK. 


Śmiałowskiego, Kraków, Zgoda 1, I p. 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondykta, dia 
E. T. urzędników, oficerów wogólności, p:ote- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nanczycieli, 
notarynszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Represemtecye „Boamten Verolnu" we 
Lwowie, ul £opernika 28. 1956 15 15 


Realność w Tenczynku 


składająca się z domn drewnianego na 
podmarowaniu o 3 pokojach, kachni, 
werandzie, piwnicy 1 ogródu owocowego 
1/, morga obszaru zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u p. St. Berna. 
ckiego w Krakowie, ul. Długa 5 (red. 
„Polaka*), pomiędzy 10—12 przed poł. 

2258 8 8 


Proszę żądać 


gratis i franko 
mego bogato ilnstrowanego cenni- 
P ka z przeszło 1U00 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych, 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brùx Nr 304 

(Czechy). 1495 56 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wrat z łań- 
onszkiem zir. X—, 8 zegarki złr. 5:75. Niema 


7.—282; Budapeszt, IV., Havas utoza 3.—282, | ryzyka! Dowolna wymiana lab swrot pieniędzy. 


bów, 


kto używa do płukania ust „Dentolu* znakomitego wypróbo- 
wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł. Poleca 
taniej niż wszędzie Skład apt. „Sanitas“, Kraków, Długa 15, 


Kr 117 _NOWA REFORMA. 


Najnowsze fasony brakselskich, francuskich i wiedeńskich 


Gorsetów 


PĘYĘPYRPPOOŁPOPO"OOOPROPOO"O">"P+POLPOOOOLRFOPO"P+9$94 4 
Z Ostrzeżenie! RARRADARABRAE 


z Wobec faktu. że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata ZĘ 


dla niemowląt i dzieci. 
naśladując ładząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam nwagę na zarejestrowany znak ochronny, 
etykietę i opakowanie mego wyrobu. 


tm HAYA puder antyseptyczny 9 


sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., wedle umieszczonego tu wzoru. 


są do nabycia w wieikim wyborze tylko u 


Gorsety 
zostały odznaczone 
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
złotym medalem. 


+ 


Za duszę á. p. 


Grzegorza Macieja Grzybowskiego 


profesora szkoły realnej, 
odprawi się 
Msza św. żałobna 


jako w 7 rocznicę śmierci 
25 b. m, o 7 rano w kościele św, Mikołaja. 


2306 


z ="=mZ 
SE WEGA SEP ONW 
Z MARKĄ OURO —- A 


- Egzystencya. 


Pierwazorzędny handel spożywczy w głównem 
mieście Galicyi, z rocznym obrotem 120.000 K 
posznkuje zdolnego kierownika samoistnego za 
stałą płacę i prowizyę z targu. Odpis świa- 
deotw i referencyi nadsyłać pod „Egzysten- 
oya“ do Administracyi „N. Reformy“ 


Refiektanci z działu 
2277 1 4 


Kaucya wymagana. 
delikatesów mają pierwszeństwo. 


Puder sprzedawany w pakietach, woreozkaoch, lub na wagę, jest bezwarunkowo 
falsyfikatem. 


Haya mydło dla niemowląt i dzieci 


niezrównane I niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Dom murowany 


nowy, o 4 pokojach i 2 kuchniach, z ogrodem 
owocowym, w mieście, z powodu wyjazdu ta- 
nio do sprzedania. — Wiadomość u Ale- 
ksandra Grudniewicza, malarza w Wadowi- 
cach, ul. Długa 1. 604. 2971 1 3 


999,99 


Nauczycielka 
27 lat licząca, z muzyką, obejmie zaraz posa- 
dę do dzieci lub do towarzystwa. Nauczycielka, 


KuzoKzdoskKzue aspnd WAWUH 


Skład wySsytkowy: 


Kiaków, Karmelicka 7, parter. 2908 | 2 PE S. LAY, aptekarz, i 

PALARNIA KAWY | 107 64 BBBABRBBBRBRBE 
0920992299, 
za Tennis, Wi; Magazyn mebli 


5 s i Zakład tapicersko -dekoracyjny 


c. k. dostawca nadworny. 


pęrwsiofrakoway, poleca częściowo 


i hurtownie 


wyborowe ai p OT 
Rawy palonej 


54 
& 
© 
* 
© 
+ 


e 


= najnowszym 
z y K i najlepszym spo: pod firmą 
ILU gs sobem zapomocą Fi 
Aa rrr tO „wf s n 
Gi TEE „gorącego powietrza e 
KRAKÓW po or 1967 2 2 
Rye 914%. najniższych. | $ 
= c Krokiety, Hamaki i inne przybory sportowe w wielkim wyborze polecają najtaniej w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 
PA. JAWO RNI KI r Kraków, |poleca Swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I fantazyjne do 
Sa Ís ReirniĘa i spółka Rynek 87, | salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 


ı jeden frontowy, duży, o 2 
" oknach, dragi mniejszy od 


materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
„  cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintniejszych do 


"Dwa pokoje W słynnem od dawna miejscu 


Prospekt za darmo, 


ogrodu z nmeblowaniam, na żądanie z kilka G — f. b (Sląsk Żipełnie śkió h ; i 3 
ea e eE raras do wsislicia O e p mnych umeblowań, jakoteż przerabiania | pokrywania mebli, 
Dai at Wielopole L 7, Ip. na prawo a R” KA erg austr), materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 


kolebce leczenia zimną wodą, 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy Dra Ferd. Ziffera 


podług najnowszych wymagań urządzony dom pierwszego rzędu z ogrzewaniem 

sentrainem, wspaniałe, wolne od kurzu położenie z łagodnym klimatem górskim. leczenie 

wodą podług zasad naaki, elektroterapia i masaż, kąpiele z kwasem węglowym i leczenie 
gorącem powietrzem, wyborna do leczenia zastosowana kuchnia, 


otwarte od 15kwietnia do 15 października. 
W sezonie jesiennym i zimowym oeny xniżone. 1916 3 8 


CXXV. Źwyczajnę Walne Zrromadzęnie 


Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek funkcyo- 
naryuszów c. k. kolei państwowych w Galicyi 


dla letników, ładne zbiory, z inwenta-| | á odbędzie się 2807 
rzem żywym i martwym w wartości|dnią 26 maja 1906 r. o godzinie 5 po południu we 
4000 złr. razem za 17.000 złr. do sprze- |. M . 7 m 

dania. Gotówką 7000 złr., reszta na| Lwowie w sali Domu Narodowego, ul. Teatralna 22. 
5%, na hipotece. Zgłoszenia J. Karnot c N 
poste restante Kraków. 2294 1 8 


przemysłowiec 


lat 35, Polak, właściciel powszechnie znanego. 
bardzo dobrze się rentującego przedsiębiorstwa, 
dla braku znajomości, pragnie w ten sposób 
nawiązać znajemość w celach matrymonial- 
nych z panną luh młodą wdową, przystojną, 
inteligentną i posaźną. Za tajemnicę i trakto- 
wanie sprawy seryo, ręczy się honorem. — 
Listy adresować proszę: M. M. 85 poste re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu insera- 

towBgo. 2296 1 5 


© LL WI A 
Zakład fotograficzny 
w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy 


wykonuje fotogratie na papierze mato- 

wym po tej samej cenie, co na zwykłym 

papierze. Za zbiorowe fotografie w miej- 
sen lnb na wyjazd ceny zniżone. 


się dla rodzin przejezdnyoh. 2297 1 2 


Dom murowany 


w Przegorzałach, składający się z 8 stanayj 
i stajni, jest do wynajęcia na letnia mieszka: | 
nlo lub do sprzedania wraz z ogrodem warty-, 
rzywnym i parcelą budowlaną, około morga ' 
mającą. na której obecnie znajduje się 400 
śliw węgierek. Wiadomość: Franciszek Galas, 
Przegorzały Nr 87 (pod Krakowem, poczta 
Zwierzyniec). 24295 


21 morg. gruntu 


w najglepszej glebie, z czego 2 morg. 
ogrodu, stawek zarybiony, 7 klm. od 
Krakowa, zdrowe powietrze i mieszkanie 


innych dekoracyj. 2168 2 10 


POSADZEK | 


DĘBOWYCH. wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza 
ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (kraków, wa 27.) 
Q - — 


Basztowa 27.) 
Że iestó 
g Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 ma 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
w Galicyi nad Popradem. 


asystent kliniki akuszeryi, były sekundarynsz szpitala św. Łazarza. 


WODA ZEGIESTOWSKA., najsilniejsza nzezawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 


2230 820 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 


Towarzystwo komandytowe 


HUGO BURGER 


fabryks pieców gazowych 
Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Telefon 1399. 


Grazowe 
Grazowe 
Gazo we 


Najnowszy kostyum wiosenny 
bluzka ozdobiona gazikami, wy 
pustkami i paskiem. Spodnica 


x Fason Irena. 
aj 7 dzielna wysoko stębnowana 


h w z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po- 


LL 


piece 

kominki * 

kuchnie oszczędne 

Grazowe kuchenki . "<< 
Grazowe piecyki do kapieli 


rt asa 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 
Podgórze, Kalwaryjska 33, 


Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. 
podejmuje się malowania sal, pokoi, | Znane ze skuteczności zdroje Józefiny, Magdaleny i Stefana 
drzwi, okien, portali, fasad i wszel-|w chorobach piersiowyca, zadawnionym nieżycie płuo, oskrzeli, krtani 
kich robót w zakres malarstwa wcho-|i w astmie, w cierpieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, 

dzących. niedokrewności i t. d. 1955 2 5 


| „dk add sumienne Wy-|q7 górnym zakładzie inhalatoryum balsamiczno-igliwiowe i so- 
konanie wszelkich robót po najprzy-|  jankowe, hydropatya i łazienki z centralnem ogrzewaniem. 
stępniejszych cenach. 2128 5 10 A 

Poleca się P. T. Architektom, | Sezon od 20 maja do 20 września. 


pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 

tnego kostyumu, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
do 7:50. Spodnica fason Wanda kor. 7°75 do 9'50. 

Fason An ala Elegancki wiosenny kostyam 

l a dı podszyty klotem, plecy i przód 

wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 

bnowana z materyałów w desenie angielskie w kolorze po- 

pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 

Zamawiając spodnicę wystarczy nam podać długość 

z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie- 

jętośoi w pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc na około) 

długość stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy- 


do 15. Sama spodnica jak ilustracya fason Olga kor. 5:75 
Żakietowy, Żakiet 60 cm. długi 
falten) ozdobiony szwami. Spodnica 7-dzielna wysoka stę- 
tnego kostyumu kor 18-20 do 23:—.. 
niach na kostyumy prosimy także v podanie nam ob- 
sokość boczną. 1692 14 0 


, Polecamy nasz bogaty wybór błuzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych, zefirowych i do prania. — 
Szlafroki, matynki, halki, fartuszki, wszelka garderob- 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- 
kieciki, płaszczyki i ubranka. Kapelusze dla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończochy i wszel- 
kie wyroby pońoczoszkowe, paski, parasolki. woalki, 
rękawiezki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci. 

Szanownym odbiorcom na prowinoyi wysyłamy na Życzenie nasze 
bogato ilustrowane oenniki i żarnale. Jak powszechnie wiadomo, udzie- 
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle «mowy. 


LASS Zarząd firmy Au Louvre 


Lwów, ul. Halicka 19 (róg ul. Sobieskiego). 


U 
AO 
yi WUS 
U 
U 


| 


Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- 


a do | 
końca września. — Dwie restauracye. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, | 


Ulgi w spłatach wedle umowy. .. 


Czwartek 34 Maja 1906 


EH ERMANA EPHJES JEN M 


specyalisty gorsetów z Pragi, Kraków, ul. Grodzka 1. 4. 


Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania. 


Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmienić, czy miara podana jest wzięta ua sukni lub według gorsetu, 
powtóre z przodu wysokość od stann do góry i od stanu na dół, również i objętość w biodrach. 


KĘT Gorsety sprzedaje się z wszelką poręką. BĘ 


2226 2 6 


Zakopane 


pensyonat „Wiosna 
2078 przy ulicy Sienkiewicza L. 17 5 10 


Z. Lichomskiej i H. Aksiuticzówny 
poleca pokoje wygodnie nrządzone z całom 
utrzymaniem — Ceny przystępne. 

Z dam za bezcen umeblowanis pięciu 
pokoi, razem lub częściowo, 
Adres: Rowieński, ul. św. Sebastyana 
MAZ 2182 5 5 


"Willa w Jaworzu 


(Exnsdorf) obok Bielska, stojąca w par- 
ku hrabskim, w miejscu spokojnem, 
mająca pięć pokoi suchych, umeblowa- 
nych, werandę obszerną, dwie kuchnie, 
strych, piwnicę, studnię z dobrą wodą, 
jest na sezon kąpielowy de wyna- 
jęcia. 2079 25 
Zarząd dóbr hr. St. Genois 

w Jaworzu. 


Rowery 


Puoh 

Premier 

Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kapuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drat kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t. p. — poleza 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy Sącz, Rynek. 1050 


powedu powrotu do Królestwa sprze- 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich I za. 
morskich wyjednywa inż. A. Dzbański, 


przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (tele- 
fon 5662). 100 59 0 


| Juchtowy papier 
na mole. 


patent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 
120 cm, — Cena metra 50 halerzy, 
W formach po 5 hałerzy. Do okładania 
sukien i mebli, do wykładania skrzyń 
i pak. Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli 
Dostać można we wszystkich han- 
dlach papieru, w drogneryach i w han- 
dlach materyałów lub wprost u Fry- 
deryka Detsinyi w Budapeszoie 
(Węgry). 2135 6 10 
Potrzebne składy. 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
atramentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom  eksportewy towarów muzy* 
oznyuh w Brix Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących już za 
złr, %40, 276, 8:—, 8:40 i wyżej. Smyozki po 
40, 5U, 70, 96 ct. i wyżej. Cytry, barmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka nlema! Dowolna 
wymiane luk zwrot pleniędzy. 14g6 56 60 


Na reumatyzm 

gościec, postrzał (ischias) I wszelkie nerwobólo, 

poleca się nuśmierzające nacieranie, od lat 5 

ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 

rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gau!therlae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL” 


chemika dra Jniiusze Franzocż, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
konów 8 koron, nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękozynnych -do przegiądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę 
dnie w aptece chemika Dra Jullusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiego. 950 13 38 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
polooa następujące wyroby własne: 


jahra“ wyŚmlenity środek do 

Petrogan konserwowania włosów, usuwa ła- 

pież i swąd s głowy, wamaonia cebulki wło” 
sowe 1 sapobiega wypadaniu. 


Cena flakonu koron 2 i korow 4 


„Jabra Kali chlorieum past? 


dw zębów, wybiela zęby, desintekoyonaje I 5°02" 
ji serwuje jamę using. Tuba 80 hal. 


„Jahra“ Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania sórowSch sę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-20, 


„dahra” Wata Mentoformalowa 


wyśmienity Środek przy katn”ach nosa, 
padelo 40 hal. PA 14% 94 T00 


PAK Uwaga. 


dobra karmicielka, właściwie postąpi, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy Z mączki Gargula. Przez 
to wzmocni swe siły i swój stan zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się pra- 
widłowo z wyłączeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 14% 9 10 


Rzadca drakarni L. K. Górski 


Budowniczym i P. T. Publiczności. 


Nawet zdrowa matka, 


EEC TE 


Teaser Zadcrzewiej w Krakowie, sl, Jagicliońska 10. 


Dojazd powozowy od stacyj kol.: Nowy Targ i Stary Sącz. racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6. 
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